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Projekt ustawy o uboju zwierząt gospodarskich w rzeźniach
przyjęty przez komisję sejmową

WARSZAWA, 5. 3. Sejmowa korni 
sja adm inistracyjno - samorządowa 
pod przewodnictwem posła dr. l)a: ha 
obradowała na dzisiejszem posiedzeniu 
nad projektem ustawy, zgłoszonym _ _
przez posłankę Prystorową, a  dotyczą dla bezpośrednio detalistom obliczają 

’ •    A  ~  na 7Q mj]j zj. Zakaz oddawania mię­
sa do chłodni uniemożliwia regulację 
cen rynkowych.

szerne i trefne, na przody i zady, na 
skutek konieczności transportow ania 
przodów do ośrodków żydowskich, a 
zadów do chrześcijańskich i w o lto  nie 
możności sprzedaży żywej sztuki by-

l~»«~kr/ł c T*£i rl m  rlnf iili c"f nm  nWir

cym uboju zwierząt gospodarskich w 
rzeźniach. Przed przystąpieniem do 
merytorycznych obrad, przewodniczą 
•v poseł Duch odczytał treść bsL: pr. 
da  rabina Rubinsteina, powołanego 
nrzez komisję w charakterze eksperta 
który, w związku z powołaniem ks. 
prałata Trzeoinka na drugiego rzecze 
znawcę odmówił wzięcia udziale w 
komisji.

Skolei zabrał głos referent proje­
ktu ustawy poseł Dudziński. W  oh- 
szernem przemówieniu sprawozdawca 
omówił na wstępie sytuację gospodarz 
ro.ą kraju ze specjalnem uwzględnie­
niem rynku mięsnego, wskazując m.in. 
na zlą organizację handlu mięsem, dlu 
gi szereg pośredników, na obłożenie 
sztuki bydła mnóstwem opłat i podat­
ków przez gminy miejskie i gminy wy 
znaniowc żydowskie. W dalszym eią 
gu swoich wywodów' referent w yjaś­
nia szczegółowo Jia ćzem polega ubój 
rv ualny i podkreśla m. in-, żo jeśli 
sztuka przy zarżnięciu się poruszyła

y , i '  ■■■'* óm włos. jezt-li
zwierzę ma złamaną nogę lub żebro, to 
cała sztuka jest trefna, ale zwierzę 
chore na tuberkułe lub wąglik, jak 
również oprawiane na brudnej podło 
dze nie jest trefne. Przepisy rytualne 
nic pozwalają na oddawanie mirsu do 
chłodni. Ubój ry tualny prócz tego, że 
jest niehigieniczny, jest antyhumani 
tarny, ponieważ zwiększa niepotrzeb­
nie cierpienia zwierzęcia. Opierając 
się na danych statystycznych pose? 
Dudziński stwierdza, że rolnictwo poi 
skie u. p. w' roku 1922 zapłaciło prze­
szło 18 milj. podatków na kabały, do 
tego dochodzą koszty samego rytualne 
go zarż dęcia. Ubój rytualny niszczy 
częściowo skórę i daje przeszło 19 milj. 
s tra t i - . - » r ,  b,

Uhói rytualny niani a »e częściowo 
lub całkowicie krew bydlęcą, a straty  
z tego powodu sięgają miłjona zł. 
S traty  wynikłe z dezorganizacji han 
dlu miesem na skutek dzielenia na ko

Jednym  z argumentów przemawia- zmuszać nas do płacenia podatków na 
jącyek za utrzymaniem uboju rytualne- rzecz gmin innego wyznania, które w 
go ma być obowiązek finansowania dodatku obowiązek opieki społecznej i 
gmin wyznaniowych żydowskich przez leczenie swoich współwyznawców prze 
państwo. W związku z tym argumen- rzuca na nasze gminy administracyjne, 
tem mówczyni stwierdza, że nie wolno Ustawa winna być przeprowadzona.'

Oświadczenie wiceministra oświaty
Na zakończenie spraw ozdawca zre 

ferował przepisy projektu ustawy, za 
powiadając zgłoszenie poprawek m. 
in. do art. 7 o przesunięcie terminu 
wejścia w życie ustawy z 1 stycznia 
na 1 kwietnia 1937 r.

Uzasadnienia  
posłanki Prystorowei

Wnioskodawczym projektu posłanka 
Prystorową zaznacza, że ustawa ma zna 
czcnie humanitam o - gospodarcze. — 
Mówczynię interesuje przedewszyst- 
kiem strona humanitarna. Ustawa spo­
tyka się z protestami obrońców uboju 
rytualnego, który ma być podstawą re~ 
ligji żydowskiej.

Jeżeli 3  miljonowa ludność -źydod- 
tka zakłada protest, to 39 milionowa 
ludność nieżydowska nie może być za 
wsze tylko stroną, która ustępuje ze 
swoich słusznych praw.

W iceminister W. R» i O. P. ks Zon 
gołłowicz złożył w związku z p ro jek ­
tem ustaw y następujące oświadczenie: 

Na podstawie twierdzenia przed­
stawicieli rabinów, zakaz uboju ry tu ­
alnego zwierząt uniemożliwiłby spoży 
wanie mięsa tych zwierząt, gdyż prze 
plisy religji żydowskiej zakazują, spo 
ryw anie mięsa zwierząt zabitych w 
sposób niezgodny z przepisami uboju 
rytualnego. Ponieważ artykuły Kon 
sty tucji 110, 111, 113 i 115 zapewniają 
swobodę w yznania i stosowania się de 
przepisów rcligji, zakaz uboju ry tu­
alnego uniemożliwiłby żydom spoży­
wanie zwierząt zabitych w ten s porób.

Aby więc art. 119, 111, 113 i 115 
nie zostały pogwałcone, nale/.y w re- 

- dakcj,# ustawy poczynić zmiany, noioż 
liwiające żydom dokonywanie ulmju 
rytualnego dla ich koiisumeji.

Te same zmiany dotyczyć powinny 
innych wyznań, posiadających prze

m m m a m a *

pisy religijne o uboju rytualnym  
W dyskusji zabrał głos poseł Som 

merstein, który wypowiedział się prze 
ciwko uchwaleniu te j ustawy.

Wśród dalszych mówców zabrał 
głos rzeczoznawca rektor Trzeciak 

Za zniesieniem uboju wypowiedzi© 
li się przedstawiciel M inisterstwa 
rolnictwa i reform rolnych p. Jabłoń 
ski, a z ram ienia M inisterstwa P rze­
mysłu i Handlu p. W ojtyna. W dysku 
sji zabrał m. in. głos poseł Krukowski, 
poezem sprawozdawca poseł Dudziń­
ski. Kończąc, prosił o przyjęcie p r ije- 
ktu ustawy z 2 poprawkami, przed 
stawionemi w referacie.

P ro jek t ustawy o uboju zwierząt 
gospodarskich w rzeźniach przyjęto 
wraz z poprawkami referenta.

Przed samem glosowaniem poseł 
Trojan oświadczył, że z drugim przed 
etawicielem opozycji ukraińskiej gło 
sować będzie przeciw projektowi.

Włosi nigdy nie dojdą do Addis Ababy
mówi poseł abisyńskł

ADDIS ABEBA, 5. 3. PAT. Odpo­
wiedź negusa na apel Komitetu trzyna­
stu ma wyrażać zgodę na podjęcie ro- 
kowfiń pokojowych o ile prowadzone o- 
ne będą w ramach Ligi narodów i w du­
chu paktu Ligi. Jeżeli natomiast rząd 
wioski starać się będzie uzależnić ro­
kowania o rozejm od tego, aby sankcje 
nie były zaostrzone, to cesarz nie zga­
dza się na rokowania.

Nie jesteśmy zwyciężeni
LONDYN, 5. 2. PAT. W wywiadzie 

z przedstawicielem Reutera poseł abi- 
syński Maryam oświadczył nr. in.: Je ­

żeli rokowania wogóle rozpoczną się, 
celem zakończenia wojny, to cesarz nie 
zgodzi się nigdy na ustąpienie Wło­
chom jakichkolwiek obszarów. Posuwa­
n ie ' się. Włochód naprzód nie zmienia 
wcale sytuacji.

Nie jesteśmy bynajmniej zwyeięże- 
i Włosi nigdy nie dojdą do Addism

Alieby. Mamy jeszcze wiele górskich 
fortec i cała ludność zdecydowana jest 
stawić opór najeźdźcy. Nie jestem wca­
le nastrojony pesymistycznie — podkrc 
ślił p. Maryam. Jeżeli rokowania zakoń 
czą się niepowodzeniem oprzemy na­
szą nadzieję na Genewie i na wprowa­
dzeniu embarga na naftę.

Włoscy lotnicy zbombardował)
ambulans angielski

Ostre wystąpienie Stalina
przeciwko laponji

LONDYN, 5. 3. (wł.) Prasa przy­
nosi za „New York W ork Telegram' 
wywiad Stalina, udzielony dziennika­
rzowi amerykańskiemu, Howardowi, w 
którym dyktator Sowietów występuje 
ostro przeciwko imperjalizmowi japoń­
skiemu w Azji. Stalin zapowiada, że 
jeśli Japon ja naruszy granice zaprzy­
jaźnionej z Sowietami republiki Mon- 
golji Zewnętrznej, to będzie to uważa­
ne za powód wojny.

Pozatem Stalin stwierdził, że, zda­
niem jego, dwoma ogniskami niepoko­
ju w świecie, grożącemi wybuchem woj 
ny, są Japonja i Niemcy.

„Nie wiem — powiedział wreszcie 
Stalin — która z granic Rosji nadaje 
się najlepiej dla celów niemieckich; 
sądzę jednak, że Niemcy znajdą naród,

który gotów będzie użyczyć im tej
granicy

LONDYN, 5. 2. PA I . Reuter poda­
je z Dessie, że samolot wioski bombar­
dował dziś rano ambulans brytyjski w 
pobliżu Kwaran. Ogółem zrzucono 40 
bomb. 3-ch rannych żołnierzy abisyń- 
skieh przebywających w ambulansie zo 
stało zabitych na miejscu a 4-ch innych 
zmarło od ran spowodowanych wybu­
chem bomb.

Wiadomość o nowera bombardowa­
niu przez Włochy ambulansu bry ty j­
skiego wywołała wielkie oburzenie w 
kołach abisyńskich i zagranicznych. —

Na zapytanie, ezy usiłowania japoń­
skie opanowania Urgi i Ułan Bator u- ^  w          „     , . ..
czyniłoby wystąpienie Sowietów konie- Naczelny lekarz ambulansu przesłał rzą botników w 260 fabrykach. W7 Zduń-

Trzy namioty, w których mieściły się 
sale operacyjne zostały całkowicie lub 
częściowo zniszczone.

P io ii im ii  p m liieg t
straiku włókniarzy

ŁÓDŹ, 5. 3. PAT. W edług danych z  

godz. 12-ej strajkuje na całym terenie 
województwa łódzkiego 28.500 robotni­
ków, w 428 zakładach pracy W samej 
Łodzi stra jk objął dotychczas 10.000 ro-

czruośeią, Stalin odpowiedział krótko 
węzłowato: „Tak“.

dowi brytyjskiemu obszerny raport. —

Przed rozstrzygnięciem zatargu 
o place w górnictwie

W dniu wczorajszym, jak to zapo- Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
wiadałiśmy, zebrała się w M inisterjum Z chwilą oddawania numeru na ma- 
Opieki Społecznej nadzwyczajna ko mi- szynę nie otrzymaliśmy jeszcze relacji 
sja rozjemcza, która ma rozstrzygnąć z posiedzenia, które prawdopodobnie 
zatarg w płace w górnictwie Zagłębia trwało do późnego wieczoru-

skiej Woli strajkuje 1.730” w Zgierzu 
940, w Konstantynowie 520, w Pabia­
nicach 31.500, w Tomaszowie 560 i t. d.

S trajk  nie objął zupełnie Kalisza, 
Piotrkowa Bełchatowa. Ozorkowa i 
Moszczenicy. Jeżeli chodzi o wielki 
przemysł, to strajk  objął,częściowo nie­
które fabryki. Komisja między zwi o zuo 
wa, wskazując na oporne stanowisko 
przemysłowców proklamowała od jutra 
rano powszechny strajk włókniarzy w 
całym okręgu przemysłowym łódzkim.
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KASTETY, LASKI, BOMBY CUCHNĄCE I T. P. L S I ™
Uniwersytet warszawski terenem niezwykłych awantur i bójek
WARSZAWA, 5.3, W związku a 

przypadającym terminem płatności 
drugiej raty czesnego, dla pierw~/egf» 
i drugiego roku studjów, na uniwer­
sytecie Józefa Pitsudókit^go doszło 
wczoraj do poważnych awantur, wy­
wołanych przez członków Bratniej Po 
mocy Stun mitów U, J . P.

Członkowie tego stowarzyszenia od 
wczesnego rana rozdawali prowoka­
cyjne ulotki, nawołujące do wystąpień 
i do ogólnego strajku uniyopłatowego 
na wyższych uczelniach.

O godz. 11 na dziedzińcu uniwer­
syteckim

ZORGANIZOWANO WIEC,
na którym zostały odczytane znane 
już uchwały w sprawach obniżki opłat, 
przyczcm kilku przygodnych mówców 
podkreśliło, że stosowanie indywidua! 
nych ulg, w myśl zarządzeń m inistra 
W. Św.ętosławskiego, nie odpowiada 
ogółowi'' młodzieży akademickiej.

Po przemówieniach grupa studen­
tów udała się do głównego gmachu U- 
niwersytetu, wznocząo okrzyki i Hu< 
kąc Laskami gablotki % komunikatami 
rektora i wydziałów wywieszonemi w 
przedsionku uniwersyteckim.

Awan'uraiey wtargnęli następnie 
do kwestury, skąd zaczęli usuwać prze 
uiocą studentów' opłacających czesne.

Zanim woźni, wezwani przez kwe­
stora, zdołali usunąć awanturników w 
k w os t urze

WYWIĄZAŁA 8!R  BÓJKA, 
w r z asie której wybite zostały otóeu- 
Im kas i zdemolowane przepierzenie.

Zgromadzeni w kwesturze studen­
ci, usiłowali stawić opór napastnikom, 
zostali jednak pobici przez liczebnie 
silniejszych napastników

W międzyczasie, w hollu uniwer­
syteckim, rzucona kilka probówek z 
gazem łzawiącym i dwie bomby cu­
chnące.

Zgromadzona młodzie* akademic­
ka rzu rfa  się do wyjścia.

Grupa napastników rozpoczęta bió 
laskami i kastetami opuszczających 
gmach studentów i  studentki - żydów.

Bójka przenosiła się na dziedzioieo 
uniwersytecki a następnie do Audi­
tor j u m Maximum i przedsionka bib-

Katalonia odzyskała 
autonomię

MADRYT, 5.3. Trybunał stanu u- 
zna! za niezgodną z konstytucją usta­
wę z dn. 2 stycznia 1935 r., w ydm ą w 
następstwie wypadków październiko­
wych 1934 r. na podstawie której s ta­
tut autonomiczny Katakmji został za­
wieszony.

Na podstawie orzeczenia trybunału 
autoaomja Kataionji zostaje automa­
tycznie przywrócona.

KRÓTKO I WĘZŁOWA 10 .

ABSURD
W naszem gromadnem życie spate 

cznetn pokutuje absurdalny w ycza j 
tolerowacia niepunkłuałnoścL

Poprostu upoważnia się do spóźnia 
ni a nawet — caiogodzinnego.

Bo szanowne zarządy stowarzyszeń 
i związków, zwołując walne zebrania, 
podają do wiadomości ogółu zawsze 
dwa terminy: {Pierwszy o godz. X ,  
a drugi (w razie Ł zw. braku quorum) 
o godzinę później.

Oczywiście, że nikt się nie spieszy 
do tego idjotycznego quorum i przy oho 
dzi... dobry kwadrans po drugim termi 
nie.

Z absurdalnym i demoralizującym 
tyra zwyczajem trzeba zerwać!

Albo jest punktualność i poszano­
wanie cudzego czasu, albo bodziemy 
nadal nieuleczalnymi łazikami ‘ pozo 
rantami cywilizacji. Bo trzeba w‘e- 
dzieć raz na zawsze, że punktualność 
jest dowodem dobrych obyczajów to-- 
warzyskich i objawem cywilizacji.

Cyk.

ljoteki, gdzie rzucono również pro­
bówki z gazem.

Tymczasem woźni Uniwersytetu 
opróżnili główny przedsionek, zamy­
kając drzw-. Ponieważ awantury na 
terenie uczelni nie ustały rektor prof, 
dr. Pieńkowski
zawiesił wykłady aź do odwołania, na
kazując wszystkim studentom lutcych 
miast opuścić teren uniwersytecki.

W wyniku bójki poturbowanych 
zostało 12 studentów i jedna student­
ka. Rannych opatrzyło wezwane na 
teren uczelni pogotowie.

Podczas awantur zdemolowano kil­
ka audytorjów, kwesturę, zniszczono 
gablotki organizacji i kół nauko w j  eh, 
oraz wybito kilkadziesiąt szyb.

Jak zostało stwierdzone organ iza- 
torzy zajść sprowadzili z poza uczelni 
kilkunastu bojówkarzy z lokalu Str.

KIELCE, 5. 3. Na łąkach pod Pro­
szowicami, powiatu miechowskiego, w 
rowie napełnionym wodą znaleziono 
zwłoki żebraczki Anny Świątek, lat 72 
— mieszkanki Proszowia 

Dochodzeniem ustalono, że Świątek 
powracała do Proszowic i poślizgi-ąw-

Doskonała
W miasteczku Niort we Francji 

odbyła się niedawno licytacja sprzę­
tów i różnorodnych przedmiotów, po­
zostawionych jako jedyny majątek 
po zmarłym mieszkańcu tego miasta.

Po rozsprzedaniu wszystkich przed­
miotów pozostał na stole stery, gli- 
rmnv garnek Nikt nie chciał go ku­
pić W ostatniej chwil. znalazł się na­
bywca, który kupił garnek za 1 fran-

sięcy prawników bez zajęcia.
Wobec coraz dotkliwszego kryzysu 

w zawodzie prawniczym, narodowo- 
socjalistyesna organizacja prawników 
podjęła inicjatywę ,v kierunku udzie­
lenia pomocy bezrobotnym prawni­
kom niemieckim. Powołano do życia 
speąjnłne kuratorjum, złożone m. in. 
z przedstawiciel kół gospodarczych

POZNAN, 5.3 Przed tutejszym są­
dem okręgowym toczyła się interesują 
ca sprawa :

W maju ub r. skradziono z mieszka 
nia Kazimiery Solarloowej przy ul. Pie 
kary. futro damskie, płaszcz, patefon z

Student wioski kandydatem
n a  św ię teao

Obecnie toczy się proces o beatyfi­
kację Pi era Giorgioa Frassati, słucha­
cza „Połitecni —-universlt.uro Pcsare 
Bal go", zmarłego w roku 102" Życie 
jt*go byfo dalekie od ascezy, a jednak 
I. p. T- rn&sati potrafił połączyć zainte 
resowania i poglądy człowieka współ­
czesnego z czystym chrystjanvmem. 
Frassąti przyjmował czynny udział w 
życiu akademickiem, był bardzo kole­
żeński i nie stronił od towarzystwa. 
Interesował go bardzo sport szczegól­
nie fcot-ball. A obok tego wielki reli­
gijność i miłość piękna. Stworzyły one 
w jego życiu jeszcze jedną jasną kartę 
w dziejach ludzkości.

Narodowego, którzy posiadali fałszy­
we legitymacje akademickie.

Awantury wczorajsze pozostają w 
Ścisłym związku z akcją anlyopłuto- 
wą, organizowaną przez Ł zw „ M to 
dych stronnictwa naród owego'1, któ­
rzy w Uniwersytecie Józefa Piłsud­
skiego grupują się w „Bratniej Po­
mocy".

Ponieważ Uniwersytet Józefa Pił­
sudskiego został zamknięty w bież. 
roku

JUŻ PO RAZ DRUGI,
przyczcm krwawe awantury spowo­
dowali na terenie uczelni członkowie 
tej samej Bratniej Pomocy, krążą po­
głoski, że stowarzyszenie to, ze wzglę­
du na bezpieczeństwo uczącej się mło­
dzieży i normalny tok zajęć zostanie 
rozwiązane.

ezy się na mostku wpadła do rowu 
przydrożnego, w którym była woda
głębokości 40 cm.

Świątkowa nie mogła wydobyć się 
z rowu, ponieważ została przyciśnięta 
niesionemi na plenach tobołkami.

tranzakcja
ka. Po powrocie dio domu nabywca 
wśród różnych objektów, znajdują­
cych się w garnku, zauważył zw tek 
papierów. Rozwinąwszy zwitek, zna­
lazł w nim 10.000 franków w bania <©- 
łach. Lokata jednego franka opłaciła 
się tysiąckrotnie. Była to niewątpliwie 
najszczęśliwsza tranzakcja jaką kie­
dykolwiek zawarto.

oraz ministerstw, które ma utworzyć 
specjalne kursy przeszkolenia, celem 
przygotowania prawników do prak 
łycznej działalności w różnych gałę­
ziach gospodarstwa niemieckiego.

Dotychczas powstało już 1.0 takich 
kursów, m in. kursy prawa dewizo 
wego, podatkowego i bankowości oraz 
kursy stenograf ji.

80 płytami. Podejrzenia padły na czę­
stego gościa Solarkowej, Franciszka 
Walę. Aresztowano go i postawiono 
przed sądem gr. w październiku ub. r.

Sąd po rozprawie uniewinnił n.kftr 
żonego z pow'odu braku dowodów.

W grudniu ub. r. Solarkowa ujrzała 
ł rozpoznała swoje futro na żonie Wali, 
Wandzie. Zawiadomiła natychmiast po 
licję, która ponownie aresztowała Walę 
wraz z żoną i postawiła w stan oskar 
żenią.

Podczas rozprawy, jaka toczyła się 
przed sadem okręgowym,

małżonkowie nie przyznał się 
do winy,

Jako dowód niewinności przedstawi 
łi oświadczenie finny kuśnierskiej któ 
ra potwierdziła, iż futro u niej kupiono.

Sad jednak nie uwierzył temu oświad 
czeniu. kazał przynieść futro do sądu, 
wzywając jednocześnie rzeczoznawcę.

Biegli oświadczyli, że podszewka 
Jest nowa, jednakże została niedawno

przyszyta. Futro zaś jest stare.
Na podstawie tego, sąd skazał Walę

Zabili ojczyma drągami
KATOWlCSl. W Kochłowicach w po­

wiecie katowickim dwaj braCai Paweł i Lu 
dwik Pustelnikowie drągami zmasakrowa 
li swego ojczyma 49 lat Rzyazarda Matu­
rą. Matura, który dozna! złamania kilku te  
ber i szeregu okaleczeń, zmarł w szpitalu. 
Przyczyną zajśoia były niesnaski rodzin­
ne.

Tragic? na śmierć t ru tk a
CHORZÓW. Na kopalni „Lech“ w Nowej 

Wsi wydarzył isą śmiertelny wypadek, k ó 
rema uległ starszy górnik Wiktor Jawor 
ski. Górnik, jadąc wagonikiem poruszanym 
prądem elektrycznym dotkną? drutu ślizgo 
wego o silnem napięciu i poniósł śmierć na 
miejsca. Jaworski osierocił żonę i 4 dzieci.

Uruchomienie kopalń
ood Częstochowa

CZĘSTOCHOWA. Kopalnie „Walen­
ty" i .Marja” pod Częstochową były od dlu 
ższego czasu nieczynne, W tych dniach do 
biegły pomyślnego końea pertraktacje mie 
dzy Czestochowskiem Towarzystwem Gór 
niezem, a Związkiem Górniczym w sprawie 
stawek robocizny na tych kopaniach, które 
już w najbliższych dniach mają być pono­
wnie uruchomione,

Kopalnie „Walenty" t  „Marja" zatrud­
nią około 200 robotników.

Przebieg straiku włókniarzy
ŁÓDŹ. Częściowy strajk włókniarzy w 

okręgu łódzkim trwa Liczba strajkujących 
wynosi w Lodzi 10.000. W miasteczkach o- 
kolięziiyeh również około 10000 robtników. 
Spodziewana jest interwencja Ministcrjum 
Opieki Społecznej, które ma zaprosić przed 
stawieioli przemysłowców i włókniarzy na 
konferencję do Warszawy. Do Inspektora­
tu Pracy zgłaszają się poszczególni prze­
mysłowcy, nie należący do żadnego zrzesz© 
nia. którzy podpisują zobowiązania do 
przestrzegania umowy zbiorowej.

: :. :> ■ ip: i 'i
Ma oczach matki

JAROSŁAW- Wskutek roztopów wio­
sennych usunęły Sie zwały ziemi ze s'rome 
go nasypu w ogrodzie, a spadająca z'emia 
przysypała na oczach matki, niejakiej HI 
lowej dwoje jej dzieci, które poniosły 
śmierć na miejscu.

 O0O----

Światło neonowe 
w ogrodnictwie

W tych dniach na targu w TTlredi- 
oie w Holandji pojawiły się wapń mato 
okazy truskawek, dojrzałych w insnek 
tach pod wpływem światła neonowego 
Eksperyment ten wypróbowany zo­
stał w wyższej szkole rolniczej w We- 
geningm  i zastosowany na s/er&zą 
skalę przez utrachokioh plantatorów 
truskawek,

na rok więzienia, żonę zaś jego na 7 
miesięcy i 100 zł. grzywny.

Futro zwrócono poszkodowanej i gdy 
Wala opuszczał gmach sądu, zastąpiła 
mu drogę policja i ponownie aresztowa­
ła go pod zarzutem sfałszowania doku­
mentu.

Jak  się okazało, poświadczenie 
fłrmy było sfałszowane przez oskarżo­
nego.

Ostry przetreu straiku
w fabryce Suchard
KRAKÓW. 5.3. Robotnicy stroiku 

jący w fabryce Suchard zajęli lokal 
fabryczny, wobec czego właś ici dc fa 
bntei wstrzymali rlonlvw wodv.

W związku z tem kilka robotnic zem 
Alało. Na interwencję władz dopływ 
Aody został już. przywrócony.

W Inspektoracie Pracy odbywają 
się narady przedstawicieli pracodaw­
ców i robotników w Bprawie lik widu* 
cji strajku.

Przytłoczona tobołami
utonęła w płytkim rowie

Za 1 franka otrzymał 10 .000  franków

Bezrobocie wśród prawników w Niemczech
zmusza Ich do zmiany zawodu

W Niemczech jest kilkadziesiąt ty-
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Sensacyjny proces o kradzież futra
Złodziejski szczyt bezczelności



Nowe zarzewie konfliktów
Burza w Tokio przeszła... Zapano­

wał spokój, spokój pozorny, złudny 
dla tych, którzy or jen tu ją się w zaw i­
łej gm atwaninie stosunków, warun­
ków, rzeczy i ludzi na Dalekim  Wseho 
dzio.

W Moskwie widuje się na ulicy 
niewielkich rozmiarów auto z Lorą- 
giewką o nieznanych barwach p ań ­
stwowych i ze znakiem C. !). na szyt- 
dziku. W aucie siedzą ludzie o twa­
rzach mongolskich, a w jakiejś bocz­
nej uliczce znajduje się gmach posel- 
stwa. A  jest to jedyne przedstawiciel­
stwo dyplomatyczne Mongolji Zewnę­
trznej na całym świeeie.

Mongolja Zewnętrzna odegra wkrót 
co taką samą rolę co Abisynja. Nad 
jej granicami skupiają się siły zbroj­
ne Japonji i Sowietów, zazębiają się  
konflikty. W rozległym kraju, który, 
liczy nie więcej nad 1 i pół miljona 
mieszkańców, przeważa step. fu i 
owdzie osady, rolę zaś stolicy odgry­
wa Urga (Ułan-Bator).

Gzego żąda, czego spodziewa się 
Japonja i Z. S. R. R. po tym be/dud- 
nym, małowodnym, pustynnym i nie­
gościnnym kraju? Rzut oka na mapę 
geograficzną daje odpowiedź: Mon­
golja Zewnętrzna rozdziela na prze­
strzeni ok. 1000 kilometrów Z. S. R. R. 
od Chin właściwych. Z.S.R.R. sądzi, 
iż musi, o ile nie posiadać, w każdym  
razie wykonywać kontrolę nad kra­
jem, stanowiącym pomost międz} nim 
a Chinami. Japonja zaś zaczyna av:c- 

rzyć w to, że jej obowiązkiem jest 
przeszkodzić zawczasu związaniu się 
Mongolji z Z.S.R R., 00 zresztą może 
nastąpić dopiero po ukończeniu budo 
wy linij kolejowej, szos i uzbrojenia 
tego kraju.

Mongolja zewnętrzna działa przy­
ciągającą1, co możnaby nawet po­
wiedzieć, jak próżnia, na Z.S R.R. z 
północy, na Japonję z południa i

todn poprzez Mandżukuo.

Rosnące i postępujące wciąż udo­
skonalenie t°chniki wojskowej yarow 
no po stronie rosyjskiej jak i japoń­

skiej przyśpieszają moment w ysunię­
cia Mongolji na front sceny. Stratę-
gja obu przeewnikówT szukała w y j-en  
i terenu dla rozgrywki gdzieś dalej 
na zachód od Pacyfiku. I  znalazła go
w postaci Mongolji Zewnętrznej. Na­
tura i przyroda tego kraju, jego ste­
py, pustynie, łańcuchy wzgórz nie sta  
nowią już dzisiaj zbyt wielkiej przesz 
kody dla armji zmotoryzowanych, dla 
tanków, samolotów, kolumn auł odę  
żarowych.

W tych warunkach coraz częstsze i 
coraz ostrzejsze konflikty na pogram  
czu trzech państw dalekowschodnich 
nabiarają -wielkiego znaczenia. W ysil 
ki Japonji więc, aby do Mongolj, spro 
wadzić przedstawicielstwo dyploma­
tyczne Mandżukuo, jego m isje w oj­
skowe, mają w tej sytuacji osobliwą 
wymowę.

Stan prawno - państwowy Mongolji 
jest wysoce niejasny i zagmatwany. 
Na podstawie obowiązujących jeszcze 
umów chińsko-rosyjskich jest ten kraj 
wciąż częścią państwa chińskiego, acz 
kolwiek zachowuje swoją auitoncmję. 
Jako niezależną republikę ludową 
uznaje Mongolję tylko ojciec chrze­
stny — Z.S.R.R. Przynależne Chinom  
prawa zwierzchnię nie są przez to pań 
stwo wykorzystywane ku zm artwie­
niu Japonji. Chiny są zbyt słabe, za­
nadto pochłonięte swemi sprawami 
wewnętrznemi, aby móc poświęcać u-

wagę Mongolji.
Z pięciu miljonów Mongołów m ie­

szka dwa miljony w  granicach oliw­
nego Mandżukuo pod władzą Japonji, 
1.2 miljona w  Mongolji wewnętrznej 
ulegającej kontroli i wpływom Japo­
nji, pozostałe zaś ok. 1 i pół. miljona 
tworzy ludność Mongolji Zewnętrznej 
gdzie przeważają wpływy sowieckie. 
Gdzie ci Mongołowie czują się najgo­
rzej? — trudno powiedzieć. Mongolja 
i Mongołowie są objektem, biernym  
narazie, sporu i walki o wpły wy, 
dwóch wielkih antagonistów — Z.S. 
R.R. i Japonji.

Wszystko skazuje na to, i i  kon­
flikt zaostrza się, narasta. W jakiej 
formie on się ujawni, czy będzie to 
pod maską zaaranżowanej przez Ja­
ponję akcji o „niepodległość cakęj 
A zji“, czy też w inny sposób na ten te 
mat można snuć tylko domysły Co 
Tokio ma w zanadrzu, nikt nie wie.

Na zaostrzenie konfliktu na Dale­
kim Wschodzie wpływa również draż 
niąco o kryzys polityczny w Europie, 
który uniemożliwia utworzenie jak e- 
go£ wspólnego frontu europejskiego 
wobec Azji.

W ypadki w Tokio są ostatn.em  
może memento dla Europiy, dla kłórej 
rozgrywka w Abisynji ma bez porów 
nania mniejsze znaczenie od tego, co 
się przygotowuje w stepach mongol­
skich.

R. R

Wprawnie rzucał lassem
C o w b n y  omotał scrcc milionerki

W jednej z miejscowości stanu 
W yom ing (St. Zjednoczone) odbył się 
w tych dniach kontrastowy ślub.

Panna młoda stanęła przed ołta­
rzem w wspanialej jedwabnej sukni 
przybranej drogocennemi klejnotami, 
— pan młody natomiast zjawił się w 
stroju cowboya, szerokich ■ spodniach 
i dhigich butach zdśniącem i ostroga­
mi. ć  ulubienica Hermana Els bury, 
cieszącego się sławą poskramia cza naj 
dziksrych koni stepowych, jest znana 
w amerykańskich kolach towarzyskich

nuljonerka. 22-letnia Anna Gould, 
siostrzenica jednego z najbogatszych 
ludzi w Ameryce — Franka J. Goulda

Whlocznie odważny cowboy umiał 
wprawnie rzucać lassem, skoro zdołał 
omotać serce dziedziczki bogatej for­
tuny

A może działało tu niezbadane bli­
żej prawo dziedzictwa, bowiem pra­
dziad rodu Gouldów, rozpoczął swą 
karjerę, która miała mu przynieść ol­
brzymi majątek, również od cowboya.

Zadania cechów rzemieślniczych
według nowego rozporządzenia ministerialnego

Ogłoszone w ur. 10 Dziennika U staw  R. 
P. z dn ia  3 b. m. rozporządzenie m in is tra  
przem ysłu  i handlu  z dnia 20 lu tego 1936 r. 
o celach rzem ieślniczych określa zadanie 
cechów- w sposób następu jący :

a) W  w ykonaniu  swych ustaw ow ych za­
dań cech prow adzi działalność kulturalno- 
ośw iatow ą i tow arzyską, b) opiekuje się 
m łodzieżą rzem ieślniczą, organizując, pro 
wadząc, lub popierając bursy, patronaty , 
świetlico, czytelnie itp. c) przesyła odpisy 
umów o nauką, zaw ieranych przed cechem 
pom iędzy członkam i cechu, a uczniam i rze 
m icślniczcm i, w łaściw ej izbie rzem ieślni­
czej do rc je s tra c j oraz uw ierzy teln ia  świa 
deetw a przebytej lub  ukończonej nauki; d) 
rozstrzyga spory, w ynikłe ze stosunku na  
uki rzem iosła; e) o rganizuje, prowadzi lub 
popiera  szkoły i kursy  dokształcające za­
wodowe, odczyty, konkursy, w ystaw y itp.; 
f) o rgan izu je  i prowadzi kasy  i fundusze 
zapomogowe.

O grąg działalności cechu nie może w za 
8adz:e rozciągać się poza obszar jednego 
pow iatu  adm in istracy jnego .

W ładzam i eechu są: a) w alne zebranie 
cechu (zebranie delegatów ); b) zarząd ee 
chu; c) kom isja  rew izyjna.

W alne  zebranie cechu sk ład a  się z

członków cechu, posiadających praw o gło 
sow ania i w ybieralności.

Zarząd eechu składa sic ze starszego, 
podstarszego, jako  jego zastępcy conaj- 
m niej 6 członków i t.yluż zastępców.

Starszy, podstarszy i członkowie zarzą­
du pełnią swe czynności b?zpłatnie.

Członkiem cechu może być każdy rze­
m ieślnik, prow adzący w okręgu cechu sa 
m oistnie w arsz ta t rzem ieślniczy i posiada 
jąey  k a r tę  rzem ieślniczą, a  także wdowa 
po członku eechu, o ile  n a  je j rachunek  
prow adzi się nadal w a rsz ta t rzem ieślniczy 
przez zastępcę.

S ta tu t cechu określa ,ezy  do danego ce­
chu m ogą należeć rzem ieśln icy  jednego, 
czy też k ilku  lub  w szystkich rodzajów  rze 
miosła.

W ładzą nadzorczą cechu je s t w ła śc iw a

Z a s t a n ó w  s \ ę, J e . .
H W H  wydana  na w ś d k ę  ryłnute Cl d r o w i e , a

D W l  Z l o t ©  wydane miesięczn e n® pranssmsratę „Ex r̂«*« 
su Zagłębia" da Ci zadowolenia, gdyż dos’arczy Ci codziennie 
najświeższych wiadomości z Zagłębia, kraiu i zagranicy

*

lity

terytorialnie władza przemysłowa I instan
cji.

W ładza nadzorcza między innem i upra 
w nieniam i może brać przez swego delega 
ta  udział z głosem doradczym  w walnem  
zebran iu  cechu i posiedzeniu zarządu, mo 
że żądać zwołania w alnego zebrania cechu 
oraz posiedzenia zarządu i kom isji rew i­
zyjnej.

Jeżeli cech w ykracza w swej działalno? 
ci przeciwko przepisom p raw a przemysło 
wego albo obowiązujących ustaw  lub 
w łasnego s ta tu tu , zagraża interesow i publi 
cznemu, wojewódzka w ładza przem ysłow a 
może bądź zawiesić w urzędow aniu zarząd 
cechu, bądź rozwiązać cech i zarządzić je ­
go likw idację.

Rozporządzenie to weszło w życie w 
dniu  ogłoszenia.

T Y C H ,  K O N C E R N Ó W "

RAD J O  NIE NADAJ E — 

a jednak rozbrzmiewają one 

w każdym dom u. Uniknąć 

ich można przez regularne 

d o k a r m i a n i e  d z i e c k a  

M F O S F A T Y N Ą  FALI ERA

Tętno chwili
■wim* htsautuim aaeBEBBeiu

0  BUDCWĘ BARAKÓW BLA BEZRO­
BOTNYCH.

Zarząd Stow. W lascioieJi N ieruchom o­
ści wT Sosnowcu prosi nas o zamieszczenie 
poniższego apeiu:

Traw oitaw stw o nasze opiekuje się nędza 
rzam i, za jak ich  uznaje  iuu-zi, n ie  posia­
dających żadnego m a ją tk u  1 pozDawionych. 
możności pracy. C hronią ich od glouowej 
śm ierci sam orządow e w ydziały opieki spo­
łecznej i dobroczynność publiczna.

Je s t  jednak  jeszcze jed n a  k a teg o rja  nę­
dzarzy, a  uymi są w łaściciele domów obar­
czonych bezrobotnym i lokatoram i, ń iep ia- 
cącym i, jak  wiadomo, kom ornego na  mo­
cy ustąw y.

Spowodu system atycznego przedłużania 
meoy obow iązującej w spom nianej ustaw y  
stan  tak i przeszedł w stad jum  chroniczne
1 wobec tego położenie om aw ianej ka te­
go rii w łaścicieli domów- stało  się bezna- 
dziejnem , w w ypadku zaś, kiedy w łaścic.el 
domu sam je s t robotnikiem , bez możności 
zarobkow ania, a  jako  posiadacz nierucho­
mości wyłączony je s t spod opieki społecz­
nej. położenie jego s ta je  się tragicznem .

Ponad to  ciąży n a  nim  obowiązek u trzy ­
m ania  nieruchom ości w stan ie  jakotako 
hygienieznym  oraz obowiązek tak ich  choć­
by rem ontów, k tórych niew ykonanie mo­
głoby zagrażać bezpieczeństw a publiczne­
m u i jest karalne.

Jeżeli, na  dobitek, dom takiego w łaści­
ciela  m a nieszczęście być położony przy u- 
llcy  skanalizow anej i m ag is tra t skorzy­
sta  z przym usu przyłączenia posesji do 
sieci m iejskiej, to w konsekw encji ten  nę­
dzarz m usi jeszcze płacić za wodę i ka­
na ły  za swych bezrobotnych - lokatorów.

W  okolicznościach wyżej opisanych po­
siadan ie  własności nieruchom ej zam iast 
hyć nagroda za zdobyte, trudem  całego nie 
raz  życia, oszczędności — s ta je  się k arą  
za winy niepopełnione.

W szczególności m usim y zdać sobie sp ra­
wy z tego faktu , żo większość właścicieli 
nieruchom ości, zwłaszcza na przedm ie­
ściach, stanow ią zw ykli robotnicy, byli gor 
niey czy też inw alidzi pracy, to je s t ludzie, 
którzy  za o trzym aną ren tę  kopaln ianą po­
budowali sobie dom ki c e l e m  zabezpiecze­
nia sw ej starości. T a k a teg o ria  w laseicim i 
je s t dziś n a jb ard z ie j pokrzywd-zona i moż­
na  śm iało powiedzieć, że to są  ludzie kom­
p letn ie  wydziedziczeni.

Z obowiązku przeto, w ypływ ającego z© 
s ta tu tu  S tow arzyszenia, apelu jem y n in ię j- 
szem do naszych w ładz m iejskich  o podję­
cie akcji, m ogącej choć w ograniczonym  
zakresie, popraw ić te  rozpaczliw e s'osuu- 
ki, a  m ianow icie o pobudow anie baraków , 
w k tó rych  znaleźliby pom ieszczenie bezro­
botni. będący ciężarem  wyżej opisanych 
nędzarzy. . ,

Budowę baraków  uważam y za niezbęd­
n ą  i z tego względu, że m iasto nasze m e 
posiada żadnych budynków n a  pomiesz­
czenie c iągle nap ływ ających  reem igran­
tów z F ran c ji, gnieżdżących się w norach 
i żyjących w sposób u rąga jący  wszelkim 
praw om  ludzkim .

N adm ieniam y, że do realizacji tego Pyo 
je k tu  gotowi by liby  w dużym  stopn iu  
przyczynić się liczni właściciele domów, 
n iety lko  bezpośrednio zainteresow ani, 
w płacając na  ten  cel pewne kwoty, podpi­
sany  zaś zarząd stow arzyszenia zgłasza 
sw oją gotowość w spółpracy w te j akcji S 
zarządem  m iejskim .
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Aktualne sprawy szkolnictwa powszechnego
W  Z A G Ł Ę B I U

7.nosiedzenia Rady szkolne! powiatowej
W inspekłoraoie szkolnym w Sosno 

wcu odbyto się organizacyjne posie­
dzenie liady szkolnej powiatowej.

Zebranie zagaił rnsp. Luch.-wiec, 
który powitał nową radę, a następnie 
zabrał głos dotychczasowy prezes ra­
dy dyr. Mazur, który złożył podzięko 
wanie inspektorowi i członkom rady 
za współpracę w kierunku rozwoju 
szkolnictwa powszechnego na terenie 
powiatu będzińskiego.

Skolei na przewodniczącego rady 
wybrano dyr. Mazura, który jest jcd 
nojześnie w Radzie przedstawicielem 
seminarjum nauczycielskiego.

Obecna rada ukonstytuowała się 
następująco pp.; przewodniczący dyr. 
Mazur, wiceprzewodniczący ks. kano­
nik Jankow ski, sekretarz kier. Wycze 
sany, skarbnik inż. Czaplicki, członko 
wie: dyr. LauOitz, kier. Bałazińskt, ra  
bin Lewin - przedst. wyznania mojze 
szowego, kier. Zebrowski, por. Zacha 
ra, z as tępe ; Mi kur da Alfred, Dróżdż, 
oraz inspeKtor szkolny Luchowieo i 
lekarz pow. dr. Riedal.

Po ukonstytuowaniu się rady przy 
etąpiono do zatwierdzenia t. zw sieci 
szkolnej w poszczególnych miejscowo 
fciach powiatu będzińskiego. Za­
twierdzono więc sieć szkolną dla Bę­
dzina (szkoła nr. 6 na Ksawerze) oraz 
w obwodzie Rogoźnika (gmina Bo 
browniki) Sączowa i Sicmonji w 
gminie Ożarowice, obwodu Pyrzowi 
ce i Tąpkowice.

Sprawa budowy szkoły
w Bobrownikach

Na posiedzeniu poruszono rów­
nież sprawę budowy szkoły w Bo­
brownikach. Na budowę tej szkoły 
gmina materjał posiada.

Przedstawiony plan budowy in­
spektor szkolny odrzucił,

uważa bowiem projektowany bu­
dynek za kosztowny i za obszerny, 
lembardziej, żo Kamyce zostaną wy 
dzielone z obwodu Bobrownik i przy 
dzielone zostaną do obwodu szkolnego 
Życbciee. W sprawie budowy szkoiy 
gm .na zwrócić się ma do architekta 
powiatowego inż. Czeczota i dopiero 
po załatwieniu niezbędnych formalno 
ści można będzie przystąpić do budo 
wy Towarzystwo popierania bud - 
wy szkół powszechnych przyszłoby z 
pomocą gmmie dopiero w roku przy­
szłym. .

Ostatecznie po dyskusji sprawę 
budowy szkoły w Bobrownikach ze 
względu na nowe ukonstytuowanie 
się gminy odłożono.

hontórenuie pr/ewadniczących  
dozorców siKOtfi #cfi i wa tów

Dyr. Mazur zaproponował następ 
nie zwoływanie co pewien czas V .n 
ferencyj przewodniczących dozorów 
szkolnych i wójtów. Na konferm rach 
tych wygłaszane byłyby pogadanki o 
ustro ju  szkolnictwa, hygje.nie, planach 
budowy, itp.

Numer akt Km. 575/34, 344/35 r. 
i 106/36 r .

Obwieszczenie
O LICYTAGJI RUCHOMOŚCI

I5°(?v<T llik S^du Grodakietro w Olkuszu irioir Slota, mający kancolarjq w Olkuszu 
nL 3-go maja Nr. 61 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
te  dnia 13 marca 1936 r. o grodz. 11 w Sław­
kowie w cegielni Garmulewiczów odbędzie 
sie I-sza licytacja ruchomości, należących 
«ło Ju ljana i Florentyny. małż. Garmulo- 
wicz, składających sie z 47.000 sztuk ce- 
gtv palonej, oszacowanych na łączna su- 
taC zł. 1316.

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik PIOTR SŁOTA.
P'aia 2 marca 1936 r

Poruszono również sprawę organi­
zowania ogródków szkolnych, gdzie 
współdziałać będzie instruktor relnj 
sejmiku.

Pożyczki z Towarzystwa 
popierania budowy szkół 

powszechnvcli
Następnie insp. Luchowioc zrefero 

wał spraw y pożyczek na budowę 
szkół.

Szkoły ubiegające się o pożyczki 
podzielone zostały na 3 mmpy, a n  a 
mówicie: grupa A — szkoły potrzebo ią 
ce pomocy na kompletne wykończenie

budynku grupa B — szkoły potizebu- 
jąoc pomocy na dalsze prowadzenie bu 
dowy i grupa O — szkoły potrzebują ■ 
ce pomocy na rozpoczęcie robót budo 
w lany h.

Do grupy A należą;
Siemonia, Ożarowice i Wojkowice 

Komorne.
Grupa B:
Chrószobród i Żarki oraz do
grupy C:
Źychoice, Psary, Będzin, Strzem ię 

szyee i Czeladź.
Jeżeli chodzi o Sosnowiec to otrzy 

ma on pożyczkę dopiero w przyszłym 
roku,

Konieczność budowy szkoły
w Zagórzu

Dłuższa dyskusja wywołana zosta 
ła prośbą dozoru szkolnego w Zagórzu
0 zatwierdzenie uchwały w sprawie 
budowy koedukacyjnej szkoły w Za 
górzu.

Budynek szkolny mu stanąć na 
terenie pomiędzy kol. Józefów a Zagó 
rzem. Ze względu na dużą ilość dneci
1 brak sal do nauki — budowa tej 
szkoły jest konieczna.

Postanowiono sprawę budowy
szkoły w Zagórzu odłożyć do czasu
otrzym ania projektów na 193b"-37 r.

Na zakończenie Bada przyjęła do 
wiadomości przeniesienia i mianowa 
n ia nauczycieli, które przedstaw iają 
się* następująco:
KITRATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO

KRAKOWSKIEGO PRZENIOSŁO: 
Helenę Chmielewską — naucz, szkoły povr. 
w Poręczowie* pow. Będzin do szkoły pow, 
iw Nowej Wsi, gm. Żarki. Mar je Zajdel — 
naucz, szkoły poważ, w Rybniku do szkoły 
powsz, w Goląszy. Kazimierę Bątorek — 
naucz, szkoły powsz. w Kocikowej. pow. 
Olkusz do szkoły powsz. w Dobieszowi- 
each. Marią Minczaki o wieżową — naucz, 
szkoły powsz. w Dobieszowicach do szko­

ły powszechnej w Kocikowej, powiat 
Olkusz. Karolinę Huculak — naucz, szkoły 
powsz. w Zagrobie, pow. płockim do szko­
ły powsz. Nr. 1 w Gołonogu. Leona Łijow- 
skiego — naucz, szkoły powsz. w Przytuł­
ku, pow. radomski do szkoły powsz, Nr. 2 
w Gołonogu. Helene Trojanową — naucz, 
szkoły powsz. w Straszowoj oli, pow. p- 
poczyńskt do szkoły powsz, w Niemcach, 
Tomasza Karkowskiego — naucz, szkoły 
powsz. w Konopiskach, pow. Czestochowa 
do szkoły powsz. Nr. 1 w Zagórzu. Lisow­
ską Mar je — naucz, szkoły powsz. Nr, 1 
w Zagórzu w stan spoczynku.
KITRATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO 

WARSZAWSKIEGO PRZENIOSŁO: 
Karoliną Szado — naucz, szkoły powsz. 
Nr. 1 w Gołonogu do szkoły powsz. w Za- 
grobie, pow. płockim.
INSPEKTOR SZKOLNY PRZENIÓSŁ; 

Stanisławę Żakową — naucz, szkoły powsz, 
w Niemcach do szkoły powsz. Nr. 1 w Bę­
dzinie, Radomską Marję — naucz, szkoły 
powsz. Nr. 1 w Będzinie do szkoły powsz. 
Nr. 7 w Będzinie. Jopównę Stanisławą — 
naucz, szkoły powsz. Nr. 7 w Będzinie do 
Szkoły Nr, 1 w Będzinie. Janinę Konduszo 
wą — naucz, szkoły powsz. Nr. 6 w Bę­

dzinie do szkoły powsa. Nr. 6 w Zawieis 
ciu. Annę Nowakową — naucz, szkoły pow. 
Nr. 6 w Zawierciu do szkoły Nr. 6 w Bę­
dzinie. Marję Konieczną — naucz, szkoły 
powsz. w Kazimierzu do szkoły powszech­
nej w Ożarowicach. Marję Piwowarską —, 
naucz, szkoły powsz. w Klimontowie dof 
szkoły powsz. w Kazimierzu. Antoniego 
Szczęśniaka — naucz, szkoły powsz, w Gó­
rze Siewierskiej do szkoły powsz. w Kli­
montowie. Helenę Burakowską — naucz, 
szkoły powsz. Nr. 2 w Zagórzu do szkoły 
powszechnej Nr. 1 w Gołonogu. Olgę Ko- 
ciubową — nauoz. szkoły powsz. w Nowej 
Wsi, gm. Mierzęcice do szkoły powsz. W 
Siemoni. pow. Będzin.
INSPEKTOR SZKOLNY ZAMIANOWAŁ 
Dudę Władysława na stanowisko nauczy­
ciela 1-klasowej szkoły powszechnej w Gó­
rze Siewierskiej, pow Będzin.

MADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,

Piątek, 6 marca.
6.89. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 

6.33, Pobudka do gimnastyki. 8-90. Auoy - 
cja dla szkół, 11.57. Sygnał czasu. 12.09. 
Hejnał z wieży marjackiej w Kranowi©,. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 O kobiecie 
włoskiej. 12.30 Koncert ork. 13.25. Chwilka' 
gopodarstwa domowego. 13.30 Z rynku pra 
oy. 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim. 
16 00 Pogadanka dla chorych. 16.15 Kon­
cert ork. 16.45 Przygoda w marcu. 17.00 
Skarby Polski. 17.15 Minuta poezji. 17.20 
Płyty. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Kon 
cert sekstetu salonowego 19.40 Wiadomoś 
ci sportowe. 19.45 Komunikat śniegowy- 
19.50 Biuro studjów rozmawia ze słuchacza 
mi P. R. 20.00 Koncert symf. w wyk. ork. 
P. R, 21 00 Dziennik wieczorny. 22.30 Skrzy 
nka techniczna. *22.50 Spacer do Europie.

KATOWICE.
Piątek. 6 marca-

6.50 Płyty. 750 Program na dzień bie­
żący 7.55 Parę informaoyj 12.40 Płyty 15.20
Wiadomości giełdowe. 15 30 Koncert z u- 
działem Jadwigi Leuderówny, 15.45 Płyty. 
18 30 O dziwnym instrumencie muzycznym 
Michała Dracza. 18.45 Płyty. 19.00 Porady 
radiotechniczne. 1910 Program na dzhń 
następny. 19 20 Koncert reklamowy. 19 "O 
Jak  spędzić święto? 19.35. Wiadomości 
sportowe.

Nieporządki na linji autobusowej Grodziec - Będzin
C iasno i drogo. — Kiedy będzie tramwaj?

Otrzymujemy poniższy list z proś 
bą o zamieszczenie:

Na trasie autobusowej Grodzice — 
Będzin kursują 2 autobusy co godzinę 
i odchodzą w niektórych godzinach 
tak przepełnione, zwłaszcza w środy, 
soboty popołudniu i niedziele, że for­
malnie niema gdzie stanąć.

Przepisowo w  autobusie jest 16 
miejsc % obsługą, a zabiera się osób '40 
i wiecej.

Pasażer, jadący w takich warun­
kach, jest ściśnięty jak  w prasie hy- 
rauliom ej i zgięty (bo autobusy są

niskie), d rży  w obawie o wypadek i 
myśli sob;e, kiedy nareszcie przyjdzie 
czas, że władze usuną ten nieporządek?

Chyba wtedy, gdy nastąpi jaki wy 
padek, który pociągnie za sobą ofiary, 

Właściciele autobusów nic sobie z 
tego nie robią. Mogliby uruchomić 
3-ci autobus, który mają w garażu, a -  
by usunąć tłok w autobusie i leni sa­
mem zapewnić bezpieczeństwo i wygo 
dę pasażerom.

Cena biletu za przejazd z Grodźca 
do Będzina od kilku lat, tj. od chwili 
uruchomienia linji autobusowej wy no

Konferencja w sprawie regulacji
Czarnej Przcmszy

W związku z regulacją Czarnej 
P  rzem b z y  w Zagórzu odbyła się węzo 
ra j w godzinach rannych konferencja 
w której wzięli udział: przedstawiciel 
m inisterstw a komunikacji inż. M al:- 
nowski, na zeinik wydziału wodnego 
na województwo Śląskie iinż. Mmv- 
niarczyk, przedstawiciele prżerriy.łu 
Zagłęb;a: dyr. Leodoux, inż. B P a­
włowski, inż. Zbyszewski, inż Kwiat 
kowski, inż. Hackenberg. przedstawi­
ciele m iast inż. Lebal, inż. Uthkc. inż. 
W inter.

Wszyscy uczestnicy konferencji ze 
brali się na moście Czarnej Przemszy 
obok fabryki Radocha w Sosnowcu, 
gdzie omawiano sprawę przeprowadzę 
nia regulacji Przemszy oraz zap </na- 
wano się z projektem  tych robót.

K onferencja ta miała przedewszy- 
stkiem  na celu sprawę przygotowania 
się do dochodzeń wodno - prawnych, 
si 50 gr. Mimo, że w tym czasie place 
w przemyśle i ceny produkcji, artyku 
łów żywnościowych zostały kilkakrot

Zamach samnbóiczy
W mieszkaniu własnem przy ul. De 

kerta 14 w Sosnowcu usiłował <>truć 
się chloroformem 29-lełni Abraham 
Blady.

D esperata w stanie niezagrcżują­
cym życiu przewiezionio do szpitala 
żydowskiego w Sosnowcu.

Powód umiłowanego samobójstwa 
narazie nie został ustalony.

nie obniżone, jak  również ceny biletów 
kolejowych i tramwajowych, 
cena za przejazd autobusem pozostała 
bez zmiany i jest przy dzisiejszym kry 

zysie stanowczo za wysoka
Właściciele autobusów mogli już 

dawno obniżyć cenę biletów: r. ÓJ gr, 
na 35, a ulgowe z 40 na 30.

Obniżka ta wpłynęłaby na zwięk­
szenie ruchu w autobusach i umożliwi 
łaby uruchomienie 3-go autobusu, 
gdyż dziś przy tak wygórowanej co 
nie wiele bardzo osób chodzi pieszo.

Na zwracaną uwagę przez pasaże­
rów, że ceny biletów są  za wy sok e, 
właściciele autobusów oświadczają, 
ze władze nie chcą się zgodzić na obni 
żonie ceny.

Za przejazd tram wajem  z Czeladzi 
do Będzina płaci się tylko 30 gr., mimo 
że odległość między temi miastami 
jest ta  sama, co między Grodźeem a 
Będzinem.

W dodatku eeua ia nia być obuiżo 
na do 2d gr.

W ulregłym  roku zarząd tram w a­
jów miał przystąpić do budowy linji 
tram wajowej do Grodźca i do tej pory 
spraw a ta  utknęła na martwym punk­
cie. Możeby władze gminne zechciały 
się zainteresować tą żywotną su r swą 
dla mieszkańców Grodźca i okolic i 
zwrócić się do zarządu tram wajów  o 
jaknajprędsze przyspieszenie planu 
budowy linji tramwajowej.

Mieszkaniec Grodźca.
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w SO SN O W C U .

Dziś o grodz. 8.80 wieczorem teatr m iej­
ski z Sosnowca g ra w Strzemieszycach w 
sali kina „Paw** przebojową kom odje Bus 
Feketegro pt. „Trafika pani generałowej**

Ju tro  o godż. 7JO wieczorem tea tr miej­
ski z Sosnowca g ra w Zawierciu w sali do­
mu ludowego, św ietną operetką Hervego 
pt. -.Nituoehe**.
JU BILEU SZ 30-LETNIEJ PRACY AKTY 
STYCZNEJ P  W IK TO R JI ARCISZEW­

S K IE J.
Dnia 14 bm. odbędzie się jubileusz 80-to 

letniej pracy artystycznej p. W iktorji A r­
ciszewskiej. Dana będzie, komedja de F leur 
sa i C ailiaveta pt. „Ładna h istorja“.

 O,' >o—- -

&EONIKA OGÓLMY

ORGANIZACJA NOW EJ DRUŻYNY 
RATOW NICZEJ P. C. K. w SOSNOWCU,

Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Sosnowcu przystopuje do zorganizowa­
nia przy szkole P. C. K- H uty Milo wice 
drużyny ratowniczej P  C. K

Do drużyny ratow u:a%3j przyjm uje się 
kandydatów i kandydatki z wykształce­
niom szkoły powszechnej. Od kandydatów 
wym agany jest wiek 21—45 lat, od kandy­
datek 18—40 lat, przyczem kandydaci win­
ni nosiadaó kategorią wojskową C, D i  E.

Pożądani są kandydaci (tkil z wolnym 
zawodem (możliwie kulinarnym).

Zapisy przyjm uje instr. Kozioł w So­
snowcu, ul. Francuska Amb. Ubezp. Społ. 
w godzinach od 11—18-ej i od 16—17-ej co­

dziennie z wyjątkiem  niedziel i świąt.
Po zakończeniu zapisów zorganizowane 

zostanie przeszkolenie — kurs 68 godzin, 
tak  teoretyczny jak i praktyczny.

Zanisv trwnó beds od 10 bm.
— ODCZYT W SOSNOWCU. W sobotą 

o godz. 18, prof Stankiewicz wygłosi od­
czyt „Żegluga powietrzna" w Świetlicy ro 
dżiny rezerwistów koto Sosnowiec — Środu 
la  prży ul. P erlą  80, (dom kolejowy). 
W s'p p  bezpłatny,

ZEBRANIA I 7JAZDY

Dnia 9 bm, w sali gimnazjum S taszi­
ca w Sosnowcu wygłoszony zostanie od- 
czyl pt. „Dwudziestopiąciolecie związku 
harcerstw a polskiego — zlot w Spale‘c.

Odczyt (ilustrowany) wygłosi naczelny 
inspektor harcerstw a min, W. R. i O. P. 
p. M arjan W ierzbiański i prof. St. P io­
trowski — komendant hufca harcerzy w 
Dąbrowie

#  •  *

Prezydjum  zarządu sekcji dozorców gór 
niozo - technicznych PZZPP. i H . przypo 
minna, że walne zebranie sekcji odbędzie 
sic w nadchodzącą niedzielą o godz. 11 w
lo k a lu  związku w Sosnowcu przy ul. Sien­
kiewicza nr. 17-ft,

Zebranie poprzedzone zostanie posiedzę
niem prezydjum zarządu o godzinie 10.

•  •  •

W nadchodzącą niedzielą, godz. 10J0 w 
sali domu społecznego w Sosnowcu przy 
ul. Żytniej nr. 10 odbędzie się zebranie in 
form acyjne członków i sympatyków związ 
ku zaw, pracowników umysłowych przemy 
słu i handlu Zagłębia Dąbrowskiego, na 
którem zostaną wygłoszone referaty: O 
zadaniach związku w dobie dzisiejszej — 
prezes Br. Górecki, refera t organizacyjny 
— HI. Knsnrzvk.

Z OLKUSZA
mim   r u n a

(o) U JĘ C IE  KOMUNISTY Z BIBUŁĄ; 
W DRODZE DO ZAGŁĘBIA. W  Sławko­
wie pochwycono onegdaj wieczorem Joska 
T uchm ajera r, Olkusza, k tóry  wiózł przy 
sobie bibułę komunistyczną z W olbromia 
do Zagłębia autobusem.

Przestraszonego komunistę przywiezio­
no do Olkusza i osadzono w areszcie z po­
lecenia okr. sędziego śledczego.

(o) ZWŁOKI NOWORODKA W  CHLE­
W IE. W  chlewie gospodarza Stanisław a 
Dudy w Prandocinie, gm. Kacice, pow.

Duży dorobek z działalności
Kół Gospodyń Wiejskich w powiecie będziński n

Od przewodniczącej powiatowej organi­
zacji Kół Gospodyń Wiejskich powiatu 
będzińskiego, starościny E, Boxowej otrzy 
maliśmy szereg informacyj dotyczących 
ogólnej działalności kól gospodyń wiej­
skich,

Otóż okazuje się, że działalność pow or­
ganizacji Kół Gospodyń W iejskich prze­
jaw ia się w różnych działach pracy i obej­
m uje coraz szersze kręgi w powiecie.

Wieś z całem zrozumieniem wstępuje w 
szeregi organizacji K, G. W.

Liczba Kół stale wzrasta, tak, że dziś 
jest ich już 31, grupując 1100 członkiń.

Szeroko rozwinięta jest praca w kierun­
ku nauczania sztuki kulinarnej. N aprzy- 
kład

kursów potraw jarskich 
W krótkim term inie czasu przeprowadzono 
8 przy udziale 112 członkiń z Porąbki, W oj­
kowic Kom,, Grodźca, Żychcic, Tąpkowic, 
Preczowa, Ożarowic i Kamyc.

Prowadzono również 4 razy 
kursy pieczenia 

przy udziale 95 członków z kół gospodyń 
wiejskich z Bobrownik, Bączowa, Żychcie 
i Traobiesławio-

Kursów poprawnego pran ia 
przeprowadzono 11. Udział w nich wzięło 
147 członkiń z Wojkowic Komornych, Go­
łonoga, Porąbki, Strzemieszyc M , Łośn‘a, 
Wojkowio Kość., Trzebiesławic, Kamyo, 
Dobieszowic, Sarnowa i Ożarowie Ponad­

to przeprowadzono
kurs przetworów mięsnych 

w Żychcicach przy udziale 30 członkiń.
Pow. organizacja Kół Gospodyń Wiej­

skich zorganizowała
SZEREG KONKURSÓW,

W konkursie
uprawy krzewów owocowych

wzięło udział 81 konkursistek w pięciu ze­
społach: Bobrowniki, Dobieszowice, Goło- 
nóg, Siemonia i Żychcice.

Do konkursu ogródków kwiatowych sta­
nęło 50 konkursistek w sześciu zespołach: 
S iem onia Łagisza - (11 i mice, Strzemieszy­
ce W., Samów, Strzyżowice i Sączów, 

Największą frekwencją cieszył się 
konkurs ogródków warzywnych, 

wzdęło bowiem w nim udział 150 osób w 
17 zespołach.

Zorgani zowano
konkurs producentów drobiu 

dla 9 zespołów przy udziale 56 członkiń 
K  G. W. z Porąbki, Strzemieszyc, Żych- 
oic, Gołonoga. Tworzenia Grodźca Strzy­
żowie, Gołonoga, Bobrownik i Łagiszy.

Koło gospodyń w Wygiełzowle prze­
prowadziło 6-tygodniowy

kara szycia ł kroju,
Pokaz wypadł imponująco — widać by­

ło, że uczestniczki kursu dużo skorzystały 
dzięki wydatnej pracy kierowniczki kursu 
p, Zofji Ignaszewskiej,

Stryj Kiepury oskarżany o podpalenie
Sensacja dnia bvła onegdaj w są­

dzie okręgowym w Sosnowcu sprawa 
Marcina Kiepury (Sosnowiec, Kordo 
nowa 8), oskarżonego o podpalenie bu 
dy w pobliżu swego domu mieszkalno 
gi. w celu uzyskania pretnji asekura­
cyjnej.

Rozprawa się nie odbyła, wobec nie

stawienia się psyeiijatry d-ra Tngste- 
ra, oskarżony bowiem jest jakoby nic 

. poczytalny 1 przed wydaniem wyroku 
ma być poddany lekarskiemu badaniu 

Sąd rozprawę odroczył.
Oskarżony Kiepura jest stryjem 

słynnego śpiewaka Jana Kiepury.

W czterech kołach prowadzono kursy
Staszica o programie ogólno - kształcą­
cym.

Od połowy lutego prowadzone aą kursy 
higjeny. Zakończenie kursów nastąpi do­
piero w kwietniu. Kursy cieszą się dużą 
frekwencją^

W pracach kulturalno - oświatowych l 
świetlicowych, które prowadzone są w po­
szczególnych kołach w bardzo szerokim za 
kresie, biorą czvnny udział nauczycielki i 
kierowniczki kół.

W ostatnich tygodniach odbyły się w 
wielu Kołach Gospodyń W iejskich

WYBORY ZARZĄDÓW.
W  skład zarządu koła gospodyń wiej, 

skich w Bobrownikach zostały wybranft 
pp.: L Witkowa — przewodnicząca, A. 
Jędrzejcowa, I. Głogowska i L Zabiegało* a

Zarząd K. G. W. w S'rzyżowicaeh pp.: 
M. Płatek — przewodnicząca. M. Nowak, ię  
Hrabi i L. Ciszek.

Zarząd K # G. W. w Strzemieszycach pp.t 
P. Maeherowa — przewodnicząca, Ziem- 
blińska, Porcówna i Kalembkowa.

Zarząd K. G. W. w Siemoni pp : J Żral­
kowa — przewodnicząca, Stanowska, Ko- 
dłubeowa, Flslorowa i Czarska.

Zarząd K. O. W. w Gołonogu pp.: I, Wł- 
chliuska — przewodnicząca, Szczepkowa, 
Szyndlerowa, Teperówua i Falfusówna.

Zarząd K. G. W. w Łośniu pp.: E. Do­
rn i czown — przewodnicząca, Kornikowa, 
Korusiewiczowa i Kikowa.

Zarząd K. G. W, w Goląszy pp.: I. Wierz 
bicka — przewodnicząca, A. Flakowa, J. 
Widawska i A, Serowa.

Zarząd K. G. W. w Łagiszy — S tara 
Wieś pp.: L. Drożdżową — przewodrnwą^a 
H. Gorzkowska, M. Zygmunt, G, Bijak 1 
G. Trząaka.

Zarząd K. G, W. w Brzękowicacb pru 
A. Miklas — przewodnicząca. St. Barlińską 
A. Machnrowa 1 J. Zaryehta.

O- -ski.

„Zabiłem kochankę, siebie I lekarza"
Złowróżbną groźbę w części udaremnione

W  Gołonogu w powiecie będziń­
skim rozegrał się kilka miesięcy temu 
krwawy dramat,

Do mieszkania wdowy Rezałji 
Smułkowej wtargnął 33-1 etni robotnik 
Leon Juszczyk i wystrzałem z rewol­
weru w skroń, położył ją trupem na 
miejscu. Po dokonaniu morderstwa 
Juszczyk zbiegł i zatrzymany zo tał 
przez policję w gmachu Ubezpieczał ni 
Społecznej w chwili, gdy usiłował 
wkroczyć do gabinetu jednego z leka 
rzy.

Aresztowanie Juszczyka zapobie­
gło planowanej przez niego nowej 
zbrodni, — zamachu na lekarza.

Przy Juszczyku znaleziono kartk 
tej treści: „Zabiłem kochankę, siebie 
lekarza'*!

Niesamowity popęd Juszczyka do 
zbrodni i chęć popełnienia samobój­
stwa, w szczególności zaś zamiar żabi 
cia lekarza, wyjaśniło natychmiast 
przeprowadzone śledztwo,

Juszczyk przez osiem lat żył zo 
Smułkową w konkubinacie.

Pożycie ich było zgodne do czasu, 
kiedy j .  uległ wypadkowi przy pracy, 
do której stał się niezdolmy. Z chwilą, 
gdy bieda zajrzała do domu Juszczyka 
Śmułkowa opuściła go i zamieszkała 
gdzieindziej.

Kalectwo zniechęciło Juszczyka do
miechowskiego w dn, 3 bm. przypadkowo 
natrafiono tia zwłoki noworodka pteł żeń­
skiej.

W  czasie dochodzenia ustalono, że m at­
ką dziecka jest 32-lebnia panna K atarzyna 
Wójcik, służąca Dudy. Dziecko to zostało 
pozbawione życia przed tygodniem w nieu­
stalony narazie sposób i zakopane przez 
wyrodną matkę.

(o) KUPUY WOLBROMSCY PRZE­
CIWKO NIEUCZCIWEMU HANDLOWI.
Na onegdajszem zebraniu kupców polskich 
w W olbromiu nod przewodnictwem p. Bo­
lesława Koźlickiego, licznie zebrani uchwa 
liii wniosek protestacyjny przeciwko nie­
uczciwej konkurencji kupiectwa żydow­
skiego i handlowania przez nich w święta 
t niedziele.

Pozatem wolbromskle stowarzyszenie 
kupców przemianowano na samodzielną 
organizację kup’eeka l podoisano nowF 
statut.

(o) PRZED URUCHOMIENIEM EKSPO 
ZYTURY W SUŁOSZOWEJ. Wobec ma­
jącej się uruchomić w Sułoszowej ekspo­
zytury  ośrodka zdrowia przez Tow. Prze­
ciwgruźlicze w Olkuszu, rada gminna w 
Sułoszowej uchwaliła suhsydjum  na tea 
cel w wysokości 800 zł,

zyem,
Juszczyk postanowił popełnić sa­

mobójstwo, przedtem jednak zemścić 
s*ę na kochance i zabić lekarza, który 
przez złe rzekomo leczenie jego ran od 
niesionych podczas wypadku, miał się 
przyczynić do jego kale dwa.

Zbrodniczym zamiarom . Tuszeku  
przeszkodziła w porę policja.

Juszczyk stanął wczoraj przed są­
dem okręgowym w Sosnowca. Sąd, ma 
jąc na uwadze stan psychiczny Ju­
szczyka w chwili popełnienia przez nie 
go morderstwa i jego szaleńczych z.i 
mie,rzeń, skazał go na trzy lata wi ę i e  
ni a, z czego połowę mu darował na za 
sadzie amnestji.

, KOI '
SUWA ZAOGNIENIA 

U DZIECI

Zatarg w faoryce gwoździ w SlawKowie
Robotnicy niewielkiej fabryki dru 

tu i gwoździ „Laski** położonej na te ­
renie gminy Bolesław pod Sławko­
wem, należącej do dwóch właścicieli 
żydów Bimke i Wiślickiego i za'nid- 
niająoej przeciętnie 30 robotników, od 
dłuższego czasu domagali się w nspe 
ktoracie [ racy w Sosnowcu unormo­
wania skandalicznych stosunków w 
tej fabryce.

Robotnicy wyzyskiwani przez wła 
ścioiełi pad względem wynagrodzenia,

O
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pracują w nadwyraz niebezpiecznych 
warunkach, bez urlopów itd. Na dobi­
tek ostatnio fabryka zwrolniła nie«łu 
sznie jednego z robotników, który 
zwrócić się miał do zarządu o zmianę 
tych stosunków.

Onegdaj robotnicy postanowili za 
strejkować i mewychodzió zupełnie z 
fabryki.

Po otrzymaniu wiadomości o strnj 
ku i okupacji fabryki, p. wice stamsta 
Trznadel wezwał do siebie delegatów 
strajkujących robotników i po dłuż­
szej konferencji,
robotnicy odstąpili od dalszego straj­
ku tak, że wczoraj od południa fabry* 
jest czynna.

Dalsze pertraktacje delegatów od 
będą się z inspektorem pracy w 80s 
nowcu, który, jest nadzieja, zajmie się 
In n e m  ■orvzvskiwanveh robotn ików .
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O większe zainteresowanie
dla spraw kulturalno-oświatowych

W sali zarządu miejskiego w Zawier­
ciu odbyło się onegdaj inform, zebranie 
przedstaw icieli miejscowych organi­
zacji robotniczych i urzędniczych, zwo 
lane przez prezydjum  sekcji kultural 
no - ośw iatow ej przy m iejskim  korni 
tecie funduszu pracy.

Przew odniczący zebrania p  S Ma 
lanowiez poinform ował zebranych o 
celach i zadaniach sekcji oraz zapo­
znał ich z pro jek tam i na  n a jb łż sz y  o- 
kres.

Sekcja ta  zorganizow ana przed 
kilku tygodniam i przy m iejskim  korni 
tecie funduszu pracy postaw iła  sobie 
za cel u rządzan ia  i organizow ania róż 
i yeh imprez o charakterze kulturalno  
oświatow ym  i to przeznaczonych dia 
szerokich w arstw  społeczeństwa. Ceny 
biletów  na tak ie  im prezy są zawsze 
popularne.

Onegdaj staraniem tej sekcji w  sa 
li Domu Ludowego TAZ. odbył się 
odczyt, który na temat „Przyszłość 
Polski na morzu4* w ygłosił p .W atczak, 
Odczyt ilustrowany był przezrocza­
mi. Mimo, że b ilety  ustalono za led o ie  
na 10 groszy, to jednak  słuchaczy nie 
było tak wielu, a szkoda, był to p rze­
cież tem at ak tua lny  i in teresu jący

Jutro wieczorem staraniem tej­
że sekcji w sali Domu Ludowego wy  
stawiona zostanie operetka p. Ł: 
Nitousche“, którą odegra teatr m iejski 
z Sosnowca.

Ceny m iejsc popularne, to też przy 
puszczać należy', że przedstaw ienie  
cieszyć się będzie powodzeniem.

Zaznaczyć należy', że czyśty zysk o 
siągany z tego rodzaju  im prez pazę 
znaezać sekcja  ma n a  dożyw iacie naj 
biedniejszych dzieci szkolnych.

Robotnicy Myszkowa realnie pojmują hasło:
„Swose sprawy należy brać w swoje ręce1

W  ubiegłą niedzielę w sali domu 
ludowego przy  fabryce papieru  w My 
szkowie, pod przew odnictw em  prezesa 
rad y  nadzorczej p. W łodzimierza Du 
dzińskiego odbyło się roczne walne 
zgrom adzenie członków 

Robotniczej Spółdzielni Spożywców  
„Zjednoczenie44 

przy udziale 150 członków.
.Tak w ynika ze spraw ozdania z a ­

rządu, spółdzielnia p iękaie  się rozwija. 
Zarząd również z przyjętych  na siebie 
obowiązków w yw iązuje się i k apda ł 
jak i spółdzielnia posiada, wynoszący 
81.000 zł., zam ierza ulokować tak , a ie  
by przynosił korzyści. W  tym  celu 
poezypil już pewne kroki, zakupując 
w M yszkowie S tarym , obok to ru  kole 
jowego i ul. 1-go M aja, obszerny płac, 
na którym w roku bieżącym zostanie 
wybudowana piekarnia, w później 
szyn: zaś etapie prac projektowana 
jest budowa rzeźni.

Pro jek ty  władz spółdzielni zostały 
przez w alne zebranie zatwierdzone.

Obe nie spółdzielnia posiada 5 sMe 
pów na terenie gm iny Myszków 
obrót których w roku ubiegłym wyno 
sił 433.(107 zł. 32 gr., zaś czysta nad­
wyżka wynosiła 15.480 zł. 14 gr. z któ

rej tytułem dywidendy od wy brany cli 
towarów wyznaczono 2 proc.

Udziałowców spółdzielnia posiada 
481 członków w tym : robotników  295, 
rolników 12, urzędników  135 i innych 
zawodów' 39.

K ap ita ł spółdzielni w ynosi: udzia 
łowy 18.232 zł., społeczny 61.312 zł., 
rezerwowy 2.022 zl. i am ortyzacy jny  
2955 zł.

Skład zarządu stanowią pp.: 
Pó łto rak  W ładysław ' — prezes, Ra 

choi iki K azim ierz — skarbn ik  i B ru- 
zik S tan isław  — sekretarz, R ad)' N ad 
zorczej pp.: D udziński Włodzi mięi*z— 
prezes, M etełski L uc jan  — wiceprezes, 
Głowniak Ludw ik — sekre tarz  i człon 
kowie Borowik M arek, G ruszka W in 
dysław , K ałużny Józef, Kłósek S te­
fan , C hyła S tefan  i H ibner Leopold. 

— ooo— - 
(z) FATALNE SKUTKI KAW ALER­

S K IE J JAZDY FURMANA. Onegdaj na 
ulicy 11 listopada w kierunku Małego Za­
wiercia jechał b. szybko furm anką Józef 
Cygan. Skutki jego szybkiej i nieostrożnej 
jazdy okazały sic fatalne, gdyż najechał 
on na Józefe Małecką, mieszkankę pobli­
skiego Marciszowa.

Kobieta, która dostała się pod. kopyta

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

185, >
POWIEŚĆ.

Ow idjusz dosłyszał lekki, przyśpie­
szony chód młodej szwaczki. Dobywszy 
nóż z kieszeni, zrzucił z ostrza ow ijają 
cy  go pap ier i stanął w takiej pozycji, 
by módz się rzucić jak  ty try s  odrazu 
n a  swoją zdobycz.

To ona... — rzekł, nasłuchując. 

IV.

Lucja zbliżała się szybko. Mimo ciem 
ności, poznał ją  Owidjusz. Niosła, jak 
pierw ej, na ręku kawał białego karto­
nu pani A ugusty. Upłynęło parę minut. 
Dziewczę zbliżało się ku miejscu, gdzie 
na nią czatował morderca. Skoczywszy 
nagle, jak  dziki jaguar, z nożem w pod 
niesionem  ręku, zanim  dziewczę spo- 
strzedz zdołało groźcąe mu niebezpie­
czeństwo, uderzył w nią nagle. Łucja 
upad ła  w ydając okrzyk przerażenia. 
M orderca pochylił się nad nią,a podnió 
slszy rękę w górę, zadał je j pow tórny 
cios w piersi, ostrze noża jednak- e, na 
potkaw szy metalową zaporę w gorsecie 
dziewczyny, pękło zam iast wejść w jej 
piersi.

— M niejsza z tern — m ruknął zabój

ca — zrobiłem co należało.
Dostrzegłszy zegarek z łańcuszkiem 

na staniku Łucji zerwał go i zabrał, po 
czem przeszukawszy kieszenie je j sukni 
wyciągnął znajdujący się tam pugila- 
resik.

— Tym  sposobem — m ruknął — spra 
wa pójdzie na rachunek złodziei.

I  pobiegł ścieżką, ciągnącą się pod 
kępą drzew, którą na chwilę przed tern 
szła roznosicielka chlebn. Nagle zwoi 
nil kroku i zatrzym a! się, nasłuchując. 
Na m ałej odległości przed sobą dosły­
szał rozmowę i trzy  ludzkie postacie 
ukazały mu się w ciemności. Nędznik 
uskoczył na bok ze ścieżki i biedź po­
czął co sił w poprzek przez pola upraw  
ne, rzuciw szy poza siebie rę k o je -■ zła 
manego noża. T rzy  ludzkie postacie, któ 
re  doirza.lOwidiusz.bvl v to Jo a n n a  F o r 
tie r i pani T.ebe] w raz ze służąca.

— Upew niam  panią, żem słyszała 
jak iś  krzyk od strony drogi żelaznej, 
tam  naprzeciw  nas z końca tej ścieżki 
krzyk przerażający, straszny  okrzyk 
śmierci! — mówiła roznosicielka.

— Zdawało się pani — odpowiedzią

końskie, a następnie pod koła wozu dozna­
ła ogólnych potłuczeń. Furm an widząc spo 
wodowany przez siebie wypadek, zamiast 
zatrzym ać konia, podciął go i usiłował 
zbiec.

W  pościg puściło sie za n im  kilku świad 
ków owego wypadku, którym  udało się 
Cygana zatrzymać, a którego następnie o<ł 
dali w ręce przybyłego posterunkowego 
policji. Potłuczoną kobietę przewieziono 
do lekarza miejskiego>

Furm an pociągnięty zostanie od odpo­
wiedzialności sądowej.

(z) ZNACZNA KRADZIEŻ ARTYKU­
ŁÓW SPOŻYWCZYCH. Nocy cnegdajszej 
nieznani sprawcy dokonali w łam ania do 
sklepu spożywczego, należącego do Ulisza 
H uberm ana (Porębska 8), skąd skradli wię 
kszą ilość artykułów spożywczych. Ponie­
sione wskutek kradzieży s tra ty  oblicza po­
szkodowany na sumę przeszło 700 zł. Spraw 
cy dostali się do sklepu zapomoeą wyrwa­
nia k ra t w oknie. Zawiadomiona o kradzie 
ży policja wszczęła dochodzenia.

(z) Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 
Pod przewodnictwem starosty W ardejn - 
Zagórskiego odbyło się posiedzenie wydzia 
łu  powiatowego. Porządek dzienny obej-

Z KIELC
(k) KRW AW Y SPÓR. We wsi S tara p. 

koneckiego bracia M ikołaj i Andrzej D it- 
kowscy, na tie sporu majątkowego wszczę 
li między sobą kłótnię, w czasie której An 
drzej Ditkowski uderzył w głowę obu­
chem M ikołaja Ditkowskiego. zadając mu 
bardzo cężkie uszkodzenie ciała,

Rannego w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala w Końskich, sprawcę zatrzym a 
no.

(k) NIELUDZKA MATKA. K atarzyna 
Wójcik, panna, la t 32, mieszkanka, wsi 
Prandocin po w. miechowskiego, urodzła 
dziecko płci żeńskiej, które pozbawiła ży­
cia i zakopała w chlewie.

(k) WŁAMANIE DO JA TK I. Do ja tk i 
Piorzaka Ludwika zam. w Kielcach na Pa 
koszu nr. 33 dostali się złodzieje, skąd skra 
dli 3 kg. kiełbasy.

Sprawcy włamując się do ja tk i zbudzili 
dozorcę domu Langera Józefa, który wy 
biegł w celu przyłapania złodziei, lecz zo­
sta ł przez nich pobity.

(k) BARMOJABY. Rejmont Ludwik za 
meldował, że w dniu 8 bm. około g_ 21 do 
restauracji „Bar Ziemiański**, przy ul. 
Sienkiewciza w Kielcach, przyszedł nie­
znany osobnik w' towarzystwie trzech in­
nych i kazał podać sobie wódki i zakąski. 
Osobnik ten rachunku w sumie zł. 6 gr. 
30 nie uregulował. Usfląlońó/' żte()ó$<?hnik 
ten nazywa kię Woźnica Józef, zann w Za­
górzu, pow kieleckiego.

ta  zagaunJona, której śiueii byi nieco 
przy tępionym.

— m e, ja  sję nie mylę, słyszałam 
ów krzyn wyraźnie.

— może to sw istaia lokomotywa!
W te j właśnie chwili <Jwmjuszj

chcąc um knąć spotkania, zaczął ucie­
kać przez pole.

Jo a n n a  tb spostrzegła.
— P a trz  pani... patrz!—wolała, wska 

żu jąc na cień m knący w oddaleniu. J a  
kiś człowiek... człowiek, który nas spo 
strzegł, ucieka... Zbrodnię spełniono 
gdzieś w pobliżu! K rzyk, który  usły­
szałam, był krzykiem  konającego.

T u  roznosicielka biedź szybko na­
przód zaczęła.

F an i Lebel ze służącą sżły zwolna. 
Joanna, biegnąc naprzód, słuch wytęży 
ła. P rzybyw szy pod kępę drzew. Na zie 
mi u jej stóp leżało ciało jakieś bezwład 
nie. Pochyliw szy się, dotknęła palcami 
kartonu, k tóry  Lucja z rąk  wypuściła. 
Dreszcz nerw owy w strząsnął przybyłą 
od stóp do głowy. M yśl straszna, prze 
rażajaca, przebiegła je j umysł. P rzy ­
pom niała so b 'w  ;ż v ' n i’z °d d z ień  d n i .''1 te  
go. -nrzv spotkaniu T.ucii w tern samem 
irćeicon. now 'erk?;*!^ te ł ona. że naza- 
in t r /  wiee^rmein mn oTPe-iż suknie do 
(Jpvonne de CVJnmbes. K a r to n , k tó re g o  
dotknęła reka. mord bvć owinięciom te j
sukni ten ciało wlec. leżące przed pin 
1vv7-udndnin m iałoby być postacią mło­
dej c”7waer-’ki ?

Na pół oblekana, ze ?elśniefom ser­
cem. uklękła Jo a n n a  zhb’żalac tw arz 
sw oją do te j nieruchom ej postaci i uno

mowal sprawy wydziału oraz niektórych 
gmin wiejskich. Po przyjęciu protokułu 
z ostatniego posiedzenia, podjęte szereg u- 
ohwał podatkowych. Następnie pokrótce 
zapoznano się z projektem  prelim inarza 
budżetowego powiatowego związku samo­
rządowego na rok 1936-37.

Zatwierdzono prelim inarze budżetów 3 
gmin wiejskich, a mianowicie: Mrzygłodu, 
Mierzęcic i Kromołowa. Pozatem rozpatrzę 
no i załatwiono cały szereg drobniejszych 
spraw n a tu ry  gospodarczo - samorządowej

(z) KURSY OGRODNICZO - ROLNI­
CZE W POW IECIE. W tych dniach w ilie 
których miejscowościach wiejskich powia­
tu  zawierciańskiego, a mianowicie w Zend 
ku, Przeczycach i Żelisławieaeh odbyły się 
kursy  ogre-dniezo - rolnicze. Na kursach 
tych wykładali pp.: agronom powiatowy 
Wł. SJociński i instruktorzy Wacław We- 
reszczaka i Stanisław Kujda.

K ursy obejmowały cykl referatów z 
różnych działów ogrodnictwa i rolnictwa. 
We wszystkich 3 miejscowościach kursy 
trw ały  po 2 dni. Zainteresowanie kursam i 
było duże. Organizatorem tycli kursów bv 
ło okręgowe towarzystwo organizacyj i 
kółek rloniczyeh w Zawierciu.

— — —  — — — M i i

(k) POD KOŁAMI WOZU, W pobliżu 
„Kadzielni** w Kielcach, Ruchomska W ik- 
to rja  mieszkanka wsi Posłowiee, powiatu 
kieleckiego, została najechana przez fu r­
mankę zaprzężoną w parę koni, wskutek 
czego doznała ciężkich uszkodzeń ciała.

Sprawną wypadku Janusz Paweł usiło­
wał zbiec, jednak został zatrzym any i od­
dany w' ręce policji.

D R U K A R N I A

EXPRES ZAGŁĘBIA
|  S O S N O W I E C ,  UL. TEATRALNA 1-a. |

W YK O NYW A:

WSZELKIE ROBOTY  
W ZAKRES DRUKARSTW A  

W CHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA, 
BROSZURY,

A F I S Z E ,
ULOTKI,

KLEPSYDRY  
I T. P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CE NY K O N K U R E N C Y J N E

l i i

sząc je j  głowę, by lepiej dojrzeć. Głu­
chy jęk wybiegł z je j p iersi, gdy w za 
m ordow anej poznała Łucję.

— Co się stało l —  py ta ła  pani Le>- 
bel, nadchodząca ze służącą.

— Zbrodnia... m orderstwo! — wola­
ła roznosicielka przeryw anym  głosem.
— Zabił ją  ten  nędznik, który uciekał 
przez pole... Łucjo! ach Łucjo! d rąg ie  
me dziecię!

I  wdowa F o rtie r  ze łkaniem, pochwy 
ci wszy bezwładną rękę dziewczęcia, o- 
kryw ała ją  pocałunkami.

P an i Lebel i służąca drżały z prze 
rażenia.

— Znasz więc pani tę nieszczęśliwą?
— pytała  pierwsza.

Joanna nie usłyszała zapytania. U- 
niósłszy bezw ładne ciało leżącej, 1 tliła 
je  do swych piersi. Nagle uczuła ciecz 
ciepłą, spływ ającą po palcach.

— K rew  z niej uchodzi!, — krzyknę 
ła, kładąc zbroczoną rękę n a  piersiach 
dziewczyny. — Lecz serce je j uderza!
— wołała z radością. — Ona jeszcze ży 
je! P-oże, mói Boże! okaż swe m ilosier 
dzie! — zwróciwszy: się do pan i Łebek
— U m ierająca córka na  panią oczeku­
je  — dodała — opóźniać się nie możesz., 
pociąg odchodzi do P aryża. Śpiesz pa­
ni! Proszę cię tylko, powiedz na stacji 
w Bois Colombec. aby tu  kogoś p rzy ­
słano, k torvby mi dopomógł ratow ać 
tę nieszczęśliwą. J a  przy niej pozostanę.

— Opowiem wszystko... powiedz mi 
pani tylko czy znasz ją?

— Czy ją  znam; — zawołała Jo an n a  
w ybuchając łkaniem. — Tak... znam 
ją... i kocham jak  własną mą córkę!

d. c. Tb
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— Zasługuje on, byś się aajęła jego

przyszłością — odpowiedziała zakon 
ni ca. — Odgadłam szlachetną duszę w 
jego spojrzeniu... Nie powstydzisz się 
za swego protegowanego, jestem tego 
pewną.

Jak wiemy, były sekretarz z Kal­
kuty, rozłączywszy się z Trilbym i 
Bcotem, jechał na stację Winceńskiej 
ko’ei.

Pociąg miał wyruszyć o trzeciej 
godzinie. Ów pociąg obsługiwał wszy­
stkie stacje, położone na łinji, a i do 
Brie-óomte Robert.

Ku której z nich dążył Arnold 
Desvignes? Nie zdecydował się jesz­
cze stanowczo w tym względzie i ku­
pił bilet do najdalszej na łinji, to jest 
do Brie-Comte-RoberŁ

Pociąg miał wyruszyć za chwilę. 
Wszystkie sale pootwierano. Wybiegł 
szy z pośpiechem, wsiadł do wagonu 
pierwszej id asy.

Fo .upływie kilku sekund dwaj ofi­
cerowie artylerji wsiedli do tegoż sa­
mego przedziału.

Mniemany anglik z amerykańską 
swobodą rozłożył się na poduszkach 
kanapc i przymknąwszy oczy, spać się 
zdawał Mówimy zdawał, ponieważ w 
rztezj wistości nie spał on woale, ale 
rozmyślał, lecz wkrótce natężył słuch, 
gdy dwaj oficerowie zaczęli pomiędzy 
sobą rozmowę.

Jeden z nich, dwudziestoczterolet­
ni blondyn, zagadnął drugiego:

— Byłeś więc w ministerjum?
— Byłem — odrzekł jego kolega, 

porucznik, jak on, wyróżniający się 
typ wojskowego, postać otwarta, ener 
giezna, z regularnemi rysami twarzy, 
a oczyma jaśniejącemi inteligencją i 
sdną wolą.

— I cóż się tam dowiedziałeś! — 
zapytał pierwszy.

— Nader ważnej rzeczy... Admirał 
Courbet żąda przysłania sobie oosił- 
ków, możemy więc wkrótce tak ty, jak 
ja, pójść do Tonkinu, zmierzyć się z 
czarnymi.

- -  Nie smuci mnie ta wiadomość. 
Lubię morze, a nadewszystko podróże. 
Zresztą, możemy tam rychlej, niż we 
Francji, dosłużyć się awansu. Skoro 
się tam biją, pośpieszmy.

— Powrócimy kapitanami... — od­
rzekł ów poruoznik z uśmiechem.  .
Dzieliłbym w zupełności twe zdanie-— 
dodał po chwili — gdyby Tomkin, na 
nieszczęście, nie był tak dałekn.

— Zostawiasz swą ukochaną we 
Francji, wszak prawda?

— Nic przeczę...
— Przyznaj-no, Vandame.. na so- 

rjo tą'miłością jesteś zajęty?
— Kocham to dziewczę z całego 

serca... oalą mą duszą... ze wszystkich 
sił moich... i sądzę, że jestem nawza­
jem kochany.

— Sądzisz zaledwie.,.

— Sądzę i spodziewam się... mam 
nadzieję... Nie mogę powiedzieć, że 
jestem pewien, nie otrzymawszy o j 
niej żadnego wyznania.

— Z dziewczęciem uczoiwem a 
szczurem nie potrzeba wyznań, aby 
odgadnąć, co się dzieje w jej sercu.

— Aniela jest wcieloną szczerością 
i szlachetnością... jestem [pwien iej 
dla S'obie przyjaźni.., lecz co do miło 
śoi twierdzić się obawiam.

Na wymówienie głośno imię Anie 
li, Arnold Desvignes otworzył oczy i 
utkwił je w obliczu oficera. *

Vandame mówił dalej:
— Ona jest jeszcze tak rab dem 

dzieckiem, iż nie znać może rodzaju 
uczucia, jakie zbudziło się w jej sercu.

— Zatem ty powinieneś widzieć za 
dwoje.

— Bezwątpicnia... lecz nic nie na­
gli. Dlaczego rzecz tę przyśpieszać? 
Miłość zarówno dobrze żyje nadzieją.

— Tak... lecz gdy bęaziesz zwlekał 
swe oświadczyny ojciec wydać zamąż 
ją może.

— O! tego się nie obawiam. Pan 
de Verriere nie przyśpieszy mi o dzień 
jeden termino, w jakim zakreślił wy­
dać zamąż s wą córkę.

— A owym terminem?
— Jest dwudziesty pierwszy rok ż y  

cia Anieli. Obecnie nie ukończyła ona 
jesz ze łat dziewiętnastu... Widzisz 
więc, iż mam dość czasu przed sobą.

Na wymówienie nazwisko Verrie- 
re, Arnold drgnął mimowolnie. Nio 
ulegało wątpliwości, iż mówiono o 
dziewczęciu, spotkańem przezeń w po­
dróży, o tern dziewczęciu jasnowłosem 
dla którego gwałtowna, miłość zapło­
nęła w jego sercu. Traf stawił go wo­
bec pretendenta do ręki panny Ver- 
riere i ów to rywal sądził się przez 
nią kochany!., &

Desvignes natężył oalą uwagę,
— Ozy? ©wierzył się przynajmniej 

swemu wujowi, panu de Verriere, zo 
swych nadziei? — pytał towarzysz po­
rucznika Vandame.

D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y
U ly o w e  przejazdy

nla to w. turystycznych
Od 1 maja wejdzie w życie zerzą1 

dzenie o ulgowych przejazdach na P. 
K. P. dla czonliów Tow. turystycz­
nych przy przejazdach grupami (naj­
mniej 5 osób). Ulga wyniesie S3 proc. 
i stosować ją będą wszystkie kasy ko­
lejowe na podstawie zgłoszenia usta­
lonego wzoru.

Ulga ta będzie obowiązywała do 
15 listopada. W tym samym czasie 
wprowadzone będą t. zw. biletv tury­
styczne 1000 i 2500-kilometrowe, rów­
nież dla czonków Towarzystw tury/ 
etycznych.

?n żki kolejowe
* sjietorzvm6w

N'fl.wa taryfa kolejowa przewiduj© 
znaczne i dostępne bez wszelkich for­
malności ulgi dla pielgrzymek do Czę­
stochowy. Wynoszą one od nowej zni­
żonej bibo!i opłat normalnych 33 proc. 
dla grupy 15 osób, 50 proc. dla 60 o- 
ec>' 56 oroc za 200 osób i 75 proc. za 
L On o -óh.

U nipy powyżej 200 osób przewożo­
ne =!‘i pociągami populamemi

Pielgrzymki piesze do Częstocho­
wy nie są wynikiem zamalvch u- 
etęps-w w taryfie kolejowej, lecz obja 
worn pietyzmu i tradycji. Zaznaczyć 
należy, że uczestnicy pieszych piel- 
CTzymelr wracający kolejami otrzy­
mują zniżki 33 proc. i 50 proc.

Plan wycieczek morskich
ulegnie zm ianie

Dowiadujemy ai®, źe tin je  okrętowe 
Gdynia — Ameryka projektują wprowa­
dzić w tegorocznym letnim sezonie wycie­
czkowym pewne zmiany. W szczególności 
mają zamiar dość znacznie ograniczyć 
ilość wycieczek czysto turystycznych mor­
skich, proponując zamiast tego odbywania 
wycieczek przy pomocy udziału w regular­
nych rejsach komunikacyjnych pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemu A P. a Gdynią, 0- 
raz między Konstancją i Palestyną.

KOLEJ LINOWA
cieszy się wielką frekwencją

ZAKOPANE, 5.3. Wspaniała sło­
neczna pogoda w ostatnich dniach któ 
ra przyszła po świeżym opadzie śn;eż- 
nym w górach sprzyja ruchowi na ko­
lejce linowej, której dzienna frekwen­
cja wynosi około 400 osób.

Wobec bardzo silnego napływu pub 
liczności na kolejkę linową Kuźnice—

Kasprowy Wierch w godzinach pełud 
niowych, zarząd kolejki, pragnąc ruch 
publiczności rozłożyć równomiernie 
na cały dzień, wprowadza z dniem 4 
marca zniżkę 33 proc. dla przejazdów 
do godz. 10-tej rano i po godz. 4-ej 
popoł.

Miesiąc zjazdu w Tatry
66 pro"* zniżki kolejowe; dla wszystkich 

*ących do Zakopanego
Wsosetuia, piękna i słoneczna po­

goda nęci do wyjazdu w góry. W yjąt­
kową ku temu okazję daje w bieżą­
cym miesiącu Liga Popierania T ury­
styką organ żując w czasie od 6 mar­
ca do 6 kwietnia zjazd z całej Polski 
do Zakopanego na „Wiosnę’w Tat­
rach*.

Na podstawie kart uczestnictwa 
LPT, wszyscy udający się w wyżej 
wymieniomm okresie do Zakopanego 
będą mogli skorzystać z szeregu zni­
żek i udogodnień, a przodewszystkiem 
7. 60 proc. zniżki kolejowej przy prze­
jeździć do Nakopanego i spowrotem.

Karta uczestnictwa Ligi będą upo 
wa/niały pozatem do 50 proc, zniżki 
v.stęr»u na Międzynarodowe Narciar­
skie Mistrzostwa Polski, które odbędą 
się w Zakopanem w czasie od G do j 
i od 13 dc 15 marca. Uczestnicy zjazdu 
korzjstają również z 40 proc. zniżki 
taksy klimatycznej i 33 proc. zniżki 
ra  kolejce iin..woj Kuźnice—Kaspro 
W}' Wierch, co będzie niewątpliwie 
stanowiło wielką atrakcję dla wszy­
stkich turystów i narciarzy, przy I y- 
lyt-h do Zakopanego.

Karty uczestnictwa LPT będą waż 
ne 10 dni od daty wyjazdu t. zn. że 
każdy może skorzystać ze wszystkich

przysługujących mu ulg, jak również 
> ulgi kolejowej w ciągu łO-dniowfgo 
pobytu w Zakopanem, Karty są już 
do nabycia we wszystkich oddziałach 
biur podróży, a gdzie ich niema — w 
kioskach „Ruchu'1.

0 uła twienia  kolejowe dia  
p o s ia d a czy  kajaków

Polski Związek Kajakowy zamierza po­
czynić starania o rozszerzenie sieci stacyj 
dojazdowych dla biletów 100 i 2&90 km. w 
ten sposób, aby bilety te uwzględniały w 
większym niż dotychczas stopnia imprezy 
turystyki wodnej i w związku z iem zwra 
ca się do wszystkich członków z wezwa­
niem o nadsyłanie uwag i wniosków w 
tej sprawie

Polski Związek Kajakowy zamierza 
również poczynić starania o wprowadze­
nie zniżek na przewóz składaków w auto­
busach PKP. i w związku z tern zwraca się 
do wszystkich zainteresowanych z opalem 
o podawanie przykładów uzasadniaiąeych 
wrowadzenie zniżek tam, gdzie spowodu 
braku sfacyj kolejowych lub niedogodnych 
połączeń członkowie Pol, Zw. Kaj. mogliby 
korzystać z autobusów PKP, na iinjach 
już istniejących,

— Jasno i kategorycznie, nie 
jc*zeze„. — odparł zapytany. — Są­
dzę jednak, ii zrozumiał znaczenie 
r.'iych myśli, gdym mówił niejedno 
rrotuie: „Pragnąłbym dostać za mał­
żonkę dziewczę łagodne, powabną jed 
uem słowem doskonałe w każdom zna­
czeniu, jak moja kuzynka”. Wszakże 
to było jasne... nieprawdaż?

— Cóż na to odpowiedział?
— Zostawiam Anieli wyłączny i 

wolny wybór przyszłego jej męża, pe­
wien, że złego wyboru nie uczyni.

— Al do kroć tysięcy!.. — zawołał 
żywo porucznik — Wszak to wyraźno
upoważnienie, abyś się starał *o jej 
względy... Odpowiedź ta zna -zyla: 
„Staraj się, aby Aniela cię pokochała, 
a z mej strony w tym wypadku uie 
zajdzie żadna przeszkoda. Wszystko 
tu od niej wyłącznie zależy... Zosta­
wiam ci wolną drogę”.

— Tak sądzisz?
— Jestem tego pewien! W two jem 

miejscu postarałbym się rzecz ię czem 
prędzej rozstrzygnąć. Pozostaje ci 
chcieć tylko, a ręczę słowem, że pan 
de Veriiere odda ci córkę przed dw u­
dziestym pierwszym rokiem jej życia.

— Może to być... lecz.„
Tu Vandame zmilkł nagłe,
— Lecz co? — pytał jego przyja­

ciel.
— Lecz rozetrzgnąć rzecz hę bez­

zwłocznie, mówisz, w czasie, gdy m»- 
gą nas lada chwila zawezwać na woj < 
nę wgłąb wschodu... Nie! bliskość me- 
go odjazdu zaniepokoiłaby pana Ver< 
ru-ro ■' zatrwożyła Anielę.’

— W tym razie masz słuszność.., 
przyznaję.

— Potwierdzasz więc, że chwila 
źle byłaby na to wybrarą?,.

, A c, n,

Aufomebiliści i  Nowej Zeiandji
przyjadą do Polski

Polski Touring’ Klub otrzymał z Nowej 
Zeiandji zawiadomienie, że grupa tury­
stów automobilowych zapowiada swój 
przyjazd do Polski, Autoraobilióci zamie­
rzają przywieźć do Polski swe samochody, 
które załadują na okręt, jadący do Gdyni. 
Następnie goście z Nowej Zeiandji odbędą 
szereg wycieczek automobilowych po Pol­
sce.

 XX -

Pielgrzym ka do grobu Pańskiego
W dniu 14 kwietnia rb. wyruszy z Pol­

ski wielka pielgrzymka do Grobu Pańskie 
go organizowana przez Djeo. Instytut Ak 
cji Katolickiej w Lublinie i Ligą Katolic­
ką w Katowicach,

Uczestnicy pielgrzymki przewiezieni zo 
staną o Kretem „Polonia** * Konstanzy no 
Jaffy, skąd udadzą się samochodami do Je 
rozolimy i zwiedzą Betleem, Aj u - Kar hu, 
Nazaret, Jerycho, Jordan, Morze Martwe, 
Górą Tabor jezorio Tyberjackie, K afar na 
um, Genezaret, Kanę Galilejską i Górę 
KarmeL W drodze powrotnej program 
przewiduj© zwiedzeni© Aten i Konstantyn© 
pola wraz z jego zabytkami staroehrześoi 
jańskiemi i turcekiomi. W dniu 5 maja rb. 
pielgrzymka powróci do Polski.

 XX-----

Marsz Suleiówek-Belweder
na 19 roarea og&olany

Spowodu żałoby po śmierci Marszalka 
Józefa Piłsudskiego, doroczny marsz Sulc- 
juwelc — Belweder rozkazom Generalnego 
inspektora sil zbrojnych gon. Rydaa-Smi- 
głego, został odwo!anyt

Jak wiadomo żałoba kończy się dnia 12 
maja rb. Termin marszu Sulejówek — 
Belweder został wyznaczony po skończonej 
żałobie na dzień 15 maja br,

W dniu 19 marca odbędzie eię tylko 
przemarsz wojsk i oodd-zialów przysposobi© 
nia wojskowego z Plaeu Marszalka Piłsud 
skiego do Belwederu.



ZE SPORTU
Dziś początek mistrzostw indywidualnych

Zagłębia w  b o k sie
W dniu dzisiejszym o godz. 19.30 w do­

mu katolickim w Sosnowcu rozpoczną sią 
indywidualne mistrzostwa Zagłębia w bok 
Sie.

Organizatorzy dokładają starań, aby 
pierwsze na terenie Zagłębia mistrzostwa 
indywidualne wypadły jaknajokazalej.

Na turniej podokrąg zaprosił przedsta­

wicieli władz państwowych i samorządo­
wych oraz miejskiego komitetu PW. i WF.

Zarząd podokregu wspólnie z prezesem 
sosnowieckiej Makabi p_ Lancmanem za­
kupił nagrodę dla pięściarza, który stoczy 
najpiękniejszą walkę w finale mistrzostw 

Mistrzowie Zagłębia otrzymają pamiąt­
kowe dyplomy.

TALIZMAN.
Kwikowski wychodzi na ulicę av 

starym bardzo zniszczonym kapeluszu.
— Wychodzisz w takim strasznym 

kapeluszu na miasto?
— To jest mój talizman. Kiedy go 

noszę, mam szczęście.
— Doprawdy ?
— Tak. Moja żona mianowicie o- 

świadazyla, że gdy włożę ten kapelusz, 
nie wyjdzie ze mną z domu.

CO IM DOLEGA.
Do gabinetu lekarza wchodzi ponu

ry gość.
— No, proszę... — zapytuje lekarz. 

— Co panu dolega?... — odpowiada 
goiśó. — Niech pan doktór zgadnie!

— Nie wiem... Skądże ja  mogę wie 
dzieć?... No, co?...

— J a  mam pański wekselek! ..

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY T PRACE

POSZUKUJĘ fachowej siły do szycia sze­
lek. Katowice, Wojewódzka 80 m. 4.

KUPNO I SPRZED A #

SPRZEDAM bardzo tanio oficyną z fron­
towym placem budowlanym, dużym war­
sztatem oraz niezabudowana parcelą. W i a-
domośc telefon 2-11.    _
DRZEWKA owocowe sześcioletnie, krze- 
wy i kwiaty do sprzedania. Sosnowiec, 
Orla 14.

LOKALE

M IESZKANIE 3-pokojowe z wygodami do 
wynajęcia. Sosnowiec,-Piłsudskiego 24.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y
EUGENJUSZ AJZENBE^G zgubił legi­
tym acje szkolną Nr. 118. 4 _
JÓZEF ORZESZYNA zgubił książeczką 
U bezpieczalni Społecznej wydaną w So­
snowcu.____________ _____________________
LEK K I MIECZYSŁAW unieważnia zgu­
biony dowód osobisty wydany ; przez ma­
g is tra t Olkusza.
WŁADYSŁAW POLACZEK zgubił do­
wód tożsamości osoby Nr. 69343 wystawio­
ny przez D. O. K. P  w Wilnie, bilet okre­
sowy kl. I I  oraz legitym acje szkolna Nr.
172. Znalazcę uprasza się o zwrot._______ _
ZENOBJA LISOW SKA zgubiła legitym a­
cje szkolną wydaną przez Publiczna Szko-
łe Zawodowa Nr. 3.____________________
IW AŃSKI IGNACY zgubił książkę Woj­
skową wydaną przez P. K, U. Będzin, wy« 
ciąg z ksiąg- ludności z gm iny Żarki i kar­
tę rowerową z m agistratu  Sosnowca. Zna* 
lazea zwróci za wynagrodzeniem: Sosno* 
wiee. Daleka 34.   _

Redaktor odp. Tadeusz LipskiDrak. „Expres Zagłębia*' Sosnowi-ic Teatralna 1,

S m u tn e  a n eg d o ty  o  P . O. S - ie
W związku z zarzutam i podniesieniem i. 

przez działaczy śląskich na ostatniem wal 
nem zgromadzeniu Polskiego związku lek 
koatletyeznego i ponurych praktykach z 
POS-em PUW F. wydal komunikat oficjał 
ny następującej treści:

„W związku z zarzutami, jakie padły na 
Walnem Zgromadzeniu PZLA pod adresem 
urzędów w. f. na Śląsku, które spaczyły 
idee POS., Państwowy Urząd WF. nakazał 
przeprowadzić szczegółowe śledztwo w tej 
sprawie.

PUWF. stoi bezwzględnie na stanowis­
ku, że celem i założeniem odznaki nie by­
ła nigdy jej przymusowość, i że udzielając 
subwencje klubom, ma w pierwszym rzę­
dzie na uwadze te kluby, które propagują 
sport i wychowanie fizyczne, i których 
członkowie mogą pochwalić sie posiada­
niem odznaki sportowej, Kluby jednak, 
które odznakę te zdobyły w sposób nieod­
powiedni muszą być automatycznie pozba­
wione wszelkiej pomocy i poparcia ze stro- 
Vty PUWF.

X Jędrzejowska i Tarłowski w półfina­
łach. W ub. środą w Mentonie odniosła za 
równo Jędrzejowska, jak  i Tarłowski duży 
Sukces, kwalifikując nią do półfinału.

Jędrzejowska zwyciężyła Czeszke Sobót­
kową lekko 6:3, 6:0, a Tarłołwski pokonał 
Jugosłow ianina Miticza 6:8, 6:4, 6:4.
, W  grze mieszanej w ygrała para  polska 
a parą  H utisne — Medeein 7:5, 7:5.

P ółfinały  odbędą sie w piątek.
X Walasiewezówna bedzie stariowała w 

Lodzi. W  związku z pobytem prezesa 
ŁOZLA, p. Kordąsa n a  walnem zebraniu 
PZLA, w Warszawie, dowiadujemy sie, że 
prezes Kordas poczynił starania, by W ala 
eiewiczówna startow ała w tym sezonie w 
Łodzi. S ta rt Walasiewic-zównej dojdzie de­
finityw nie do skutku na mistrzostwach 
kobiecych polskich, które odbędą sie w 
tym sezonie w Łodzi

X Ping - pong na Podłosiu. Drużyna 
świetlicy na Podłosiu - Łagisza rozegrała 
mecz ping - pongowy z K S, „Mars" w Ła- 
giszy, w ygryw ając w stosunku 7:0.

W ynik rozgrywek: Wiłczkówna J. — Lo 
rek B. 21:16 — 21:7, Chorzelówna Z. — Ser- 
dyński L. 21:12 — 17:21 -  21:9, Suwała T. 
— W ilk Wł. 21:13 — 21:18, Cupiał St. -  
Gustaw W. 21:7 — 21:8, Zawodniak A. — 
Kubik St. 21:15 — 21:10, B rajer Br. — K a­
miński T 21:15 -  21:16, Cabaj Edw. -  Ra­
kowski St. 21:16 — 21:15.

X 850 P. O. S.-ów zdobyto w ub. roku
w powiecie będzińskim, wyłączając m iasta
Sosnowiec. Dąbrową i Czeladź. _______
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Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w7 Bądzinie 

I-go rew iru egzekucyjnego, zam. w Będzi­
nie przy ul. Modrzejewskiej Nr. 37, na za­
sadzie art. 602, 603 i 604 K. P. C. ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności róż­
nych wierzycieli odbędzie sie sprzedaż z 
publicznej licytacji niżej wymienionych 
ruchomości:

Dnia 10 m arca 1936 r. w I-szym term i­
nie od godz. 10 rano w Będzinie przy ul. 
Małachowskiego Nr. 16, składających sie: 
z m ateriałów na kostium y damskie, pal­
ta  dan im , ubrania meskie i na nalta  mę­
skie o wocowanych na sumo 575 zł. na 
rzecz wierzyciela Józefa W eintranba. Nr. 
ak t Km. 1118/35.

Dnia 16 m arca 1936 r. w I-szym term i­
nie. cd godziny 10 rano w Będzinie orzy 
ul. K olłataja Nr, 16 i Małachowskiego N r 2 
składających sie: z 10-ciu garniturów  mę­
skich bostonowych, 10-jesionek męskich, 
welurowveh i kredensu pokojowego, osza­
cowanych na sume 850 zł. na rzecz wierzy- 
c’ola W incentego Sagana. Nr. akt Km. 
174/36.

Powyżei wspomniane ruchomością moż­
na osrladać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży.

Komornik I-go rewiru
(—) A. RACZMAŃSKI. 

Będzin, dnia 5 m arca 1936 r.

Wobec wdrożenia śledztwa przytaczamy 
dwa eieksw7e wypadki przekroczenia obo­
wiązujących przepisów, wyjęte z przemó­
wienia delegata Śląska red. Nogaja, a 
brzmiące doprawdy jak anegdoty.

Pewien m ajor pisze list do Ośrodka 
W F. „Komunikuje panom, że uzyskałem 
następujące wyniki: 100 mtr. — 13 sek ,
chód itd. Wobec tego proszą o jaknajszyb 
sze przysłanie mi odznaki4* Podpis.

A teraz druga. Bohaterem je j jest sam 
odważny rewelator p. Nogaj.

Któregoś dnia dowiaduje się on o przy 
znaniu mu odznaki. Kiedy? Za co? Prze­
cież nie stawałem do próby sprawności?

— Nic nie szkodzi! My wiemy, że jest 
pan dobrym sportowcem.

P rzy tej okazji chcielibyśmy zwrócić u- 
wagą na niewłaściwe postępowanie przen?o 
dnicząeego walnego zebrania PZLA, który 
usiłcw7ał zataić wszystkie te rewelacje i po 
lecił skreślić je z protokołu i nakazać ta j­
ność.

To nie jest właściwa droga tąpienia na­
dużyć!

Nr. Km. 1891/33, 882. 1986/34.
1274. 2118, 3210/35. 395 -i 341/36.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu, rew iru 3-go, urzędujący przy ulicv P ił­
sudskiego Nr. 2 z mocy art. 652 — 604 K. 
P. C. podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie zasądzonych pretensji od­
będą sią w Sosnowcu pod adresam i niżej 
wskazanemi licytacje ruchomości, a m ia­
nowicie:

1. Dnia 10 m arca 1936 r. od godz. 12-ej 
tnie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ul. Leszno Nr. 5 w term inie I-szym 
sprzedaż pianina m arki „Fibiger", kreden­
su pokojowego, stołu dębowego z 6-rna 
krzesłami i biurka oszacowanych na su­
mą 3600 zł. na zaspokojenie wierzytelno­
ści Czechowskiej Heleny.

2. D nia 10 m arca 1836 r. od godz. 13-ej 
tnie później jednak niż jy dwie godziny) 
przy ul. Leszno Nr. 3 w term inie I-szym 
sprzedaż ruchomości domowych oszacowa­
nych na sumą 2270 zł. na zaspokojenie 
wierzytelności Berlinera Arnolda.

3. Dnia, 13 marca 1836 r. od godz. 13.30 
tnie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy 3-go M aja Nr. 6 w term inie 
I-szym sprzedaż obić papierowych pokojo- 
wych w rolkach, oszacowanych na sumą 
6979 zł. 40 gr. na zaspokojenie wierzytel­
ności Dyrekcji Okr. Kolei Państwow.

4. Dnia 20 m arca 1936 r. od goiD. 12.30 
inie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Dekerta Nr. 3 w term inie II-im  
sprzedaż 2-eh maszyn do szycia drutem  ze 
szytów i bruljonów, oszacowanych na su­
mą 800 złotych na zaspokojenie wierzytel­
ności firm y ,.Pniowiec“ i innych wierzy­
cieli.

5. Dr. i a 20 m arca 1936 r. od godz. 13-ej 
filie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Modrzejewskiej Nr. 7 w term i­
nie I-ym sprzedaż 50 różnych walizek, m a­
szyny do pisania firm y „KappeL* i biur­
ka amerykańskiego, oszacowanych na su­
me 819 złotych, na. zaspokojenie wierzytel­
ności Banku Kupieckiego w Bądzinie.

6. Dnia 20 m arca 1936 r. od godz. 43-ej 
fnie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Modrzęjowskiej Nr. 7 w term i­
nie IT-im snrzedaż 30 kg. pasów7 transm i­
syjnych i 10 mtr. p o r ó w  lnianych, oszaco­
wanych na sume 580 zł. na zaspokojenie 
wierzytelności firm y .J.euchter Dunkel- 
błau i Lesser".

7. Dum. 20 m arca 1936 r. od godz. 13-ej 
tnie późuiei jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Modrzejewskiej Nr. 7 w term l- 
n*e TT-im snrzeda.ż 30 kg. pasów skórza­
nych transm isyjnych oszacowanych na 
sume 690 zł., na zaspokojenie v>!erzvt«l- 
poóoj firm y B. Hamermesz" Sprzedaż
Ę ilo ó r r ,  w Ł o d .z i.

8. Dula, 94 marca 19"8 r. f d godziny 1930 
/n ie  późuiei żodnak niż w dwie godmnv)
p r z y  u l i u y  Dzikiej N r 1 W term inie 1-V IB  
snu^daż, ruchomości domowych, osmoowa- 
UTTch n.a. s u m o  890 - T o fy c h .  u  a z - a u n k o j e -  
pio u.*epzytolnośc* Daczkowskioj F.wy.

fhufl r z e c z y  j j ’e h  s z a e u z r -V  p r z e j r z e ć  
pio-ro w dujp j m k h m  i ’cutzcii

rr  .z-uS l- p y p i ą p y

Przekonaj się, źe  św ia lło  
elektryczne jest

najtańszem światłem
Koszt świecenia w ciągu 2 godzin żarówką 
40 watową równa się wartości 1 papierosa

„Damski**
60 £ % „ „ 1 pudełka zapałek

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem  S. A.

KINO

EDEN

D Z I Ś !
OSTATNI KRZYK KINEMATOGRAFJI 

Muzyczny melodramat! «

Ola ciebie tańczę
W roił głównej: JEAN HARLOW 1 WILLIAM POWELL

NADPROGRAM TYGODNIKI PATA.
Początek I seansu o godz. 17.30.

KINO

ZA6ŁĘ8IE

DZIŚ PREMJERA epopei filmowej osnutej na tle przepięknych 
legend ludowych p. t

Pan Twardowski
Bierze udział wielka 13:

BOGDA, BARSZCZEWSKA, MALICKA, ĆWIKLIŃSKA, L1NDOR 
FÓYYNA, BRODNIEWICZ, JUNOSZA - STĘPOWSKI, JARACZ, 
WĘGRZYN, SAMBORSKI, ZNICZ, KURNIAKOWIOZ,

SIKLAŃSKI.

K I N O

Pałace

FILM, NAZWANY PRZEZ CAŁY ŚWIAT „BEN HUREM 1936 R.** 
Arcydzieło filmowe według słynnej powieści Rafaela Sabatiniego

p. t.

Kapitan Blood
8 ^ T rnMS**:

Wydawca Helena Monsionska. ,Drak. „Expres Zaglęł


